
Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Nowy etap wdrażania
linii porozumienia i walki

W A R S Z A W A  P A P . 26 Om. B iu r o  
P o lit y c z n e  K C  P Z P R  o m ó w iło  z a ­
d a n ia  i  g łó w n e  k ie r u n k i  d z ia ła n ia  
p a r t i i  w  o b e c n e j s y tu a c j i  spo łecz ­
n o - p o li ty c z n e j .  Z n ie s ie n ie  p rze z  
R ad e  P a ń s tw a  s ta n u  w o je n n e g o  
o ra z  k o n s ty tu c y jn e  i  u s ta w o d a w c z e  
d e c y z je  S e jm u  s ta n o w ią  d o n io s łe  
w y d a rz e n ie  w  ż y c iu  n a ro d u , o tw ie  
r a ją  n o w y  e ta p  r e a liz a c ji  l i n i i  po ­
r o z u m ie n ia  i w a lk i  p o tw ie r d z a ją  
t r w a ło ś ć  s o c ja l is ty c z n e j o d n o w y  
z g o ln ie  z u c h w a ła m i I X  N a d z w y ­
c z a jn e g o  Z ja z d u  P Z P R .

N a ty m  t le  p o d k re ś lo n o  zn a c z e ­
n i  e w z ro s tu  a k t y w n o ś c i p o d s ta w o ­
w y c h  i  o d d z ia ło w y c h  o r g a n iz a c j i  
p a r ty jn y c h ,  a ta k ż e  ro lę  W y b ie ra l­
n y c h  o r g a n ó w  p a r t i i  n a  w s z y s tk ic h  
szcz e b la c h  U z n a n o  za szcze g ó ln ie  
w a ż n e  da lsze  w y s i łk i  na  rzecz 
u z d r o w ie n ia  g o s p o d a rk i o ra z  le p ­
szego z a s p o k a ja n ia  p o tr z e b  lu d z i 
p ra c y .

B iu r o  P o lit y c z n e  n a w ią z a ło  do
d o ty c h c z a s o w y c h  u c h w a ł K o m ite tu

W  Bukareszcie

Rozmowy
J. Obcdowskiego

BUKARESZT PAP. Przeby­
wający w Rumunii na iapro- 

/  szenie rządu SRR wiceprezes 
Rady Ministrów PRL, przewód 
niczący Komisji Planowania — 
Janusz Obodowski został we 
wtorek przyjęty przez premie­
ra Rumunii — Constantina 
Dascalescu. Omawiano możli­
wości dalszego rozszerzenia 
współpracy między oboma kra­
jami.

Am erykański eksperyment 

z b rorią  laserową

Wiązka świetlna 
z pokładu samolotu 

niszczy rakiety
W A S Z Y N G T O N  P A P . D o w ó d z tw o  

s i ł  p o w ie t r z n y c h  U S A  z a k o m u n i­
k o w a ło . że S ta n y  Z je d n o c z o n e  po  
ra z  p ie rw s z y  p o m y ś ln ie  p rz e p ro w a ­
d z i ły  e k s p e ry m e n t p o le g a ją c y  na 
o b e z w ła d n ie n iu  r a k ie t  t y p u  „ p o -  
w ie t r z e - p o w ie t r z e ”  b ro n ią ' la s e ro w ą  
z p o k ła d u  s a m o lo tu . D o ty c h c z a s  
p rz e p ro w a d z a n o  e k s p e r y m e n ty  p rz y  
u ż y c iu  la s e ró w  n a z ie m n y c h , n a to ­
m ia s t d w ie  p r ó b y  z n is z c z e n ia  p o ­
c is k ó w  w ią z k ą  ś w ie t ln ą  o  w y s o k ie j 
e n e r g ii  z  la s e ra  na  p o k ła d z ie  sa­
m o lo tu  z a k o ń c z y ły  s ię  w  1981 r o k u  
f ia s k  ie m .

Kryminał z Emanuelą

Ponowna groźba 
pod adresem 

papieża
RZYM  PAP. W kolejnym te­

lefonie do jednej z redakcji 
włoskich porywacze 15-letniej 
obywatelki watykańskiej, E- 
manueli Orlandi. zagrozili we 
wtorek ponownie zgładzeniem 
Jana Pawła I I.  o ile turecki 
terrorysta A li Agca (niedoszły 
zabójca papieża), nie zostanie 
wypuszczony ha wolność.

M Ę Ż C Z Y Z N A , m ó w ią c y  po w ło s ­
k u  z o b c y m  a k c e n te m  p o w ie d z ia ł 
w  ro z m o w ie  z p rz e d s ta w ic ie le m  re  
d a k c i i  p is m a  . .F a m ig lia  C r is t ia n a ”  
że A g c a  p o w in ie n  b y ć  u w o ln io n y  
d o  n ie d z ie li  W  p r z e c iw n y m  w y ­
p a d k u  — p o d k r e ś li ł  — E m a n u e la  
O r la n d i  z o s ta n ie  „ w y e l im in o w a n a ” , 
a w k ró tc e  d o jd z ie  d o  k o le jn e g o  za 
m a c h u  na  P la c u  Ś w ię te g o  P io tra

G ro ź b a  ta  p o k r y w a  s ię  z tą , k t ó ­
rą  in n y  ro z m ó w c a , w  p o n ie d z ia łe k , 
p rz e k a z a ł d o  r e d a k c j i  d z ie n n ik a  
„ G ¡ó rn a le  d l t a l i a ” . P o l ic ja  w ło s k a  
w ą tp i  je d n a k ,  c z y  te le fo n y  te  po ­
ch o d z ą  is to tn ie  od ty c h .  k tó r z y  po 
r w a l i  E m a n u e lę  O r la n d i.

C e n tra ln e g o  d o ty c z ą c y c h  d b a ło ś c i i  
t r o s k i  p a r t i i  o  in te r e s y  k la s y  
b o tn ic z e j p o d n o s z e n ia  j e j  r o l i  
s o c ja l is ty c z n y m  p a ń s tw ie  o ra z  zna 
cz e n ia  s o ju s z u  r o b o tn ik ó w  i c h ło ­
p ó w  ja k o  o s to i p rz e m ia n  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h . P o d k re ś lo n o  ró w n ie ?  
r o lę  in te l ig e n c j i  w  r o z w o ju  k r a ju .  
P o z y ty w n ie  o c e n io n o  p rz e b ie g  i  re ­
z u l ta ty  w ie lu  s p o tk a ń  m ło d z ie ż y , 
a k t y w u  p a r ty jn e g o  i o rg a n iz a c j i  
m ło d z ie ż o w y c h  w  ty m  o g ó ln o p o l­
s k ie j  n a r a d y  m ło d z ie ż o w e g o  a k t y ­
w u  p a r ty jn e g o  w  G d a ń s k u  i Z lo ­
tu  M ło d z ie ż y  w e W ro c ła w iu  B y ły  
o n e  w y ra z e m  a n g a ż o w a n ia  s ię  m ł:  
d z ie ż y  w  o d ra d z a n ie  k r a ju ,  w o li  
w s p ó łu c z e s tn ic tw a  m ło d y c h  w  so ­
c ja l is ty c z n y m  b u d o w n ic tw ie

Z a le c o n o  in s ta n c jo m  i o rg a n iz a ­
c jo m  p a r t y jn y m  w n ik l iw ą  a n a liz ę  
i  re a liz a c je  w n io s k ó w  o ra z  p ro p o ­
z y c j i  z g ło s z o n y c h  podcza s  s p o tk a ń  
z m ło d z ie ż ą .

B iu r o  P o l it y c z n e  z a p o z n a ło  s ię  z 
p r z y g o to w a n ia m i d o  n o w e g o  r o k u  

-s z k o le n ia  p a r ty jn e g o .  P ra c a  s z k o le ­
n io w a  s łu ż y ć  p o w in n a  u p o w s z e c h ­
n ia n iu  z n a jo m o ś c i te o re tvc rzn  v ch  
p o d s ta w  s o c ja l iz m u , g łę b s z e m u  z ro ­
z u m ie n iu  p o l i t y k i  p a r t i i ,  a k t y w iz a ­
c j i  w s z y s tk ic h  je j  c z ło n k ó w . S z k o ­
le n ie  p ro w a d z o n e  w  d u c h u  m a r k -  
s iz m u - le n in iz i t iu  p o w in n o  s to so w a ć  
ż y w e  fo r m y ,  o p ie r a ć  s ię  na f a k ­
ta c h  i  p ro b le m a c h  w y s tę p u ją c y c h  
w  ż y c iu  s p o łe c z n o -p o l it y c z n y m  i 
g o s p o d a rc z y m , p o m a g a ć  o rg a n iz a ­
c jo m  i  c z ło n k o m  p a r t i i  w  w y ja ś ­
n ia n iu  i  s k u te c z n y m  r o z w ią z y w a ­
n iu  p ro b le m ó w  s w o ic h  ś ro d o w is k .

K ie r u ją c  s ię  w n io s k a m i p ły n ą c y ­
m i z d o ś w ia d c z e ń  o s ta tn ic h  la t .  
B iu r o  P o lit y c z n e  z a le c i ło  in s ta n ­
c jo m  p a r t y jn y m  o to c z y ć  szczeg ó ln ą  
o p ie k ą  p o w sze ch n e  s z k o le n ie  ¡d e o lo  
g ic z n o -p o l it y c z n e  p ro w a d z o n e  w  
fo r m ie  z e b ra ń  p o d s ta w o w y c h  o rg a  
n iz a c j i  p a r ty jn y c h .  In s ta n c je  i 
o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  p o w in n y  D rży 
w ią z y w a ć  n a le ż y tą  w a g ę  d o  ró ż n o ­
ro d n y c h  fo r m  p o d n o s z e n ia  w ie d z y  
id e o lo g ic z n e j a k t y w u  p a r ty jn e g o ,  
r o z w i ja n ia  je g o  o r g a n iz a to rs k ic h  
u m ie ję tn o ś c i.

B iu r o  P o lit y c z n e  z a le c iło ,  ab y  
in a u g u r a c ja  r o k u  s z k o le n ia  p a r t y j ­
n e g o  1983/84 s ta ła  s ię  d la  w s z y s t­
k ic h  in s ta n c j i  i  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h  o k a z ją  d o  o m ó w ie n ia  z a d a ń  
w  d z ia ła ln o ś c i id e o lo g ic z n e j w y n i ­
k a ją c y c h  z u c h w a ł p le n a rn y c h  K C . 
P o w in n a  o n a  ta k ż e  s łu ż y ć  po d ­
k r e ś le n iu  z n a c z e n ia -  w ie d z y  p o l i ­
ty c z n e j  o ra z  r a n g i  p r a c y  le k to r ó w  
i  w y k ła d o w c ó w  s z k o le n ia  p a r t y j ­
nego .

Nr 145 (11 773) Rok założenia 1945 Nakład: 100 900 eg*.

Wracająca do Polski nadzieja
fo przede wszystkim nadzieja dla młodych

Czas podać sobie ręce
SŁOWA wypowiedziane z triotyzm wykorzystane zostały nerał — podać sobie ręce i żyć 

trybuny sejmowej przez gene- brutalnie i cynicznie przez lu- w zgodzie. Przełamać uprzedzę 
raia Wojciecha Jaruzelskiego dzi, którży mieli na uwadze je nia i żale, pozostawiając za so 
mają szczególną wymowę. Skie dynie własne, egoistyczne inte- bą tamten gorzki i burzliwy 
rowane zostały do ogółu oby- resy i cele. Ich pełne frazesów okres. To już przeszłość. Moż- 
wateli, ale odnoszą się przede hasła, odwołujące się do naj- na z niej wyciągnąć tylko 
wszystkim do młodego pokole- szlachetniejszych idei adreso- wnioski i tylko na przyszłość, 
nia. które doznało w ostatnich wane były do serc i umysłów Wracająca do Polski nadzieja 
latach wyjątkowo bolesnej lek młodego pokolenia, mało do- to przede wszystkim nadzieja 
cji życia. Wielu młodych nosi świadczonego i reagującego z .dla młodych.
wciąż w  sobie gorycz i zawód: natury spontanicznie na tego 

Odczucia te wzięły swój po- rodzaju wezwania, 
czątek jeszcze z poprzedniej Tym większy był później ból  ̂
dekady, dekady nie spełnionych tym dotkliwsza świadomość o- 
nadziei, ale spotęgowały je i sobistej porażki. Ale polityczni 
ukształtowały dopiero później- „nauczyciele” odpowiedzialni

Jeremi GĄSOWSKI 
(KAR)

wydarzenia, 
zapał, ofiarność

Młodzieńczy 
szczery pa-

Trwa realizacja
postanowień o amnestii

„Kurier“  rozmawia z prezesem Sądu Wojewódzkiego 
w Szczecinie Włodzimierzem Fsrtnickim

21 LIPCA BR. Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej przyjął ustawę o amnestii, wychodząc w ten sposób na 
przeciw licznym głosom obywateli a także tendencjom repre­
zentowanym przez Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego. 
Wczoraj poprosiliśmy o informację na temat stosowania prze 
pisów o amnestii prezesa Sądu Wojewódzkiego w Szczecinie, 
Włodzimierza Formickiego.
— PA NIE prezesie. Interesu­

je nas ile osób na terenie wo­
jewództwa szczecińskiego. a 
więc na obszarze podległym 
kompetencjom Sądu Wojewódz­
kiego w Szczecinie, skorzysta z 
dobrodziejstwa amnestii?

— W chwili obecnej trudno 
jest mi operować konkretnymi

Piąte urodziny
„dziecka z probówki”

L O N D Y N  P A P . L o u is e  B ro w n  
o b c h o d z iła  w  p o n ie d z ia łe k  p ią te  u -  
ro d iz in y  i' n ie  b y ło b y  w  ty m  n ic  
n a d z w y c z a jn e g o  g d y b y  n ie  b y ła  
p ie rw s z y m  na ś w ie c ie  „ d z ie c k ie m  
z p r o b ó w k i ” .

B r y t y js k ie  S to w a rz y s z e n ie  L e k a r ­
s k ie  (B M A )  o b lic z a , że o b e c n  e na  
ś w ie c ie  ż y je  128 d z ie c i u ro d z o n y c h  

p o d o b n y  spo sób , a z a p la d n ia -  
n  ja je c z k a  ż e ń s k ie g o  p le m n i-  
tl m ę s k im  na  w z ó r  p o czę c ia  

L o u is e  z a jm u je  s ię  15 s z p ita l i  w  
r ó ż n y c h  k r a ja c h .  Z d a ń  em  B M A . 
je d n a k  ty lk o  o d  20 d o  25 p ro c . 
p ró b  z a p ło d n ie n ia  ,.w  p ro b ó w c e ”  
k o ń c z y  s ię  p o w o d z e n ie m .

R ó w n ie ż  m ło d s z a  s io s tra  L o u is e . 
N a ta l ie  J a n e , k tó r a  U czy  13 m ie ­
s ię c y  u r o d z i ła  s ie  w  te n  sam  s p o ­
sób .

a tym bardziej końcowymi cy­
frami Bowiem przepisy o am­
nestii są stosowane nie tylko 
przez Sąd Wojewódzki, ale tak­
że' identyczne czynności prowa­
dzi prokuratura, w stosunku do 
spraw będących w śledztwie. 
Posiedzenia o zastosowanie am­
nestii Odbywają się także w za­
kładach karnych w których 
przebywają skazani prawomoc­
nymi wyrokami. Konkretnie ze 
spraw, które znajdują się w 
kompetencjach Sądu Wojewódz­
kiego >w Szczecinie zakładam, 
że z amnestii skorzysta 50 osób.

— Pamiętać jednak należy, iż 
stosowanie amnestii w zakła­
dach karnych na terenie woje­
wództwa szczecińskiego odbywa 
się także w stosunku do osób 
skazanych prawomocnymi w y­
rokami przez inne sądy to zna­
czy przez sądy powszechne 
działające poza województwem 
szczecińskim.

— Rozumiemy, iż to o czym 
pan mówił dotyczy przestępstw 
politycznych, przestępstw popeł­
nionych w trakcie trwania sta-

7 Dokończenie na str. 2)

za wprowadzenie znacznej czę­
ści młodzieży w ślepy zaułek ¡nie 
byli wcale skorzy bić się w pier­
si. Wręcz przeciwnie, po ogło­
szeniu stanu wojennego próbo­
w ali nadal tworzyć atmosferę 
walki i konfrontacji. To oni, 
kryjąc się za plecami młodych 
wypychali ich na ulice, to oni 
kazali im pisać na murach i 
plotach antypaństwowe hasła, 
to oni wreszcie prowokowali 
starcia z siłami porządkowymi. 
Rozumowali z zimnym wyra­
chowaniem: jeśli młody chło­
pak oberwie, pozostanie mu u- 
raz na wiele lat. I powstawały 
takie urazy na ciałach i w pa­
mięci. Są one jednak do wyle­
czenia. Dokona tego czas i po­
wrót do normalnego życia.

TO nieprawda, że młodzież 
pozbawiona została nadziei i 
szans na przyszłość. Prawdą 
jest natomiast, »iż droga do ich 
spełnienia będzie niełatwa, a 
nawet trudna. Droga taka ist­
nieje. Wiedzie ona przez prze­
zwyciężenie kryzysu i wielu u- 
jemnych. dokuczliwych zjawisk 
z którymi musimy się razem 
uporać. Można oczywiście szu­
kać bocznych ścieżek, ale i tak 
doprowadzą one kiedyś do 
wspólnego gościńca.

Czas więc już teraz podjąć 
decyzję, czas — jak mówił ge-

Fr aneja

Czwarta próba
jądrowa

P A R Y Ż  P A P . F r a n c ja  d o k o n a ła  
w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  k o le jn e j  p ró ­
b y  ją d r o w e j  n a  a to lu  M u r u r o a  na 
p o łu d n io w y m  P a c y f ik u .

E k s p e rc i n o w o z e la n d z c y  u s ta l i l i ,  
że e k s p lo z ja  m ia łś  s iłę  d z ie s ię c iu  
k i lo to n ,  a d o k o w a n o  je j  20 l tp c a  o 
g o d z in ie  21.53 (cza su  W a rs z a w s k ie ­
go)-

B y ła  to  c z w a r ta  f r a n c u s k a  p ró b a  
ją d ro w a  na  a to lu  M u r u r o a  z a r e je ­
s tro w a n a  w  r o k u  b ie ż ą c y m  i  56 
od  ro zp o czę c ia  f r a n c u s k ic h  d o ­
ś w ia d c z e ń  a to m o w y c h  w  ty m  r e jo ­
n ie  w  r o k u  1975.

Konferencja prasowa

prezydenta USA

Reagan
nie chce wojen?

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 
R o n a ld  R e a g a n  w y s tą p i ł  w e  w to ­
r e k  w ie c z o re m  czasu  lo k a ln e g o  n a  
k o le jn e j  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j, 
t r a n s m ito w a n e j  na c a ły  k r a j  p rze z  
te le w iz ję .  Je g o  w y s tą p ie n ie  p o ­
ś w ię c o n e  b y ło  g łó w n ie  s y tu a c j i  w  
A m e ry c e  Ś r o d k o w e j.  R e a g a n  za p e w  
n ia ł  A m e r y k a n ó w , że S ta n y  Z je d ­
n o c z o n e  n ie  ch cą  ż a d n e j w o jn y  w  
ty m  r e g io n ie  i  o p o w ia d a ją  s ię  za 
p o l i ty c z n y m , p o k o jo w y m  ro z w ią z a ­
n ie m  k o n f l i k t ó w .  P r e z y d e n t U S A  
s ta ra ł  s ię  ró w n ie ż  z m in im a liz o w a ć  
z n a c z e n ie  s ie r p n io w y c h ,  w ie lk ic h  
m a n e w ró w  w o js k  a m e ry k a ń s k ic h  w 
A m e ry c e  Ś r o d k o w e j,  p o d k re ś la ją c , 
że W a s z y n g to n  n ie  m a  ż a d n y c h  
p la n ó w  d o k o n a n  a z b r o jn e j  in te r ­
w e n c j i  w  te j częśc i ś w ia ta .

Na upał najlepsze szorty...
CAF  — I. R adkiew ie i

W NUMERZE ♦  Moryń -  miasteczko jak na dłoni ♦  Cierniowa droga petentów ZUS ♦  Idziemy nad morze
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B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s „ S k r z a t ”  z N o r w e g ii ,
m /s „C ie c h o c in e k ”  z G d y n i,
m /s „ H u ta  K a to w ic e ”  z B r a -

z y l i i ,
m /s „ P r z e m y ś l” ze S z w e c ji,
m /s „ Z g o r z e le c ” ze S z w e c ji,
m /s „ K u t n o  I I ” z R F N .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ N ie w ia d ó w ”  
k ie j  B r y ta n i i .

W  Kamieniu Pomorskim

ILI Międzynarodowy 
Plener Malarski 

dobiega końca
J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  w  K a ­

m ie n iu  P o m o r s k im  w  o k re s ie  o d  18 
d o  31 l ip c a  b r .  t r w a  im p re z a  to ­
w a rz y s z ą c a  X  P r e z e n ta c j i  M a la r z y  
K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  — I I I  M ię  
d z y n a r o d o w y  P le n e r  M a la r s k i  z 
ba zą  w  D o m u  P r a c y  T w ó r c z e j.  N a 
ty m  p la s ty c z n y m ' z g ru p o w a n iu  p rz e  
b y w a  7 u c z e s tn ik ó w  X  P re z e n ta c j i :  
K e a z y m  Is y n o w  ( B u łg a r ia ) ,  S te fa n  
B u b a n  (C S R S ), J o s e f K r i ja n o w s k i  
(R u m u n ia ) ,  M a r to n  B a ra b a s  (W ę ­
g r y ) ,  O le g  F i ła tc z e w  (Z S R R ), J a ­
n in a  M a ty s ik  (S zcze c in )  i  A n d r z e j 
F o g t t  (W a rs z a w a ). G o ś c i tu  te ż  3 
k r y t y k ó w  s z tu k i:  G a lin a  P le tn ie w a  
(Z S R R ), B a rb a ra  B o n d z io  (N R D ) i 
T e re s a  K o s ty r k o  (W a rs z a w a ) . K o rn i 
sa rz e m  p le n e ru  je s t  S ta n is ła w  J a ­
n u s z  J a n o w s k i,  a r ty s ta  ze S zcze c i­
n a .

W  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  (30 b m .)  o 
g o d z . 12 w  M u z e u m  R e g io n a ln y m  
w  K a m ie n iu  P o m . n a s tą p i o tw a r c ie  
w y s ta w y  p o p le n e ro w e j,  w  ra m a c h  
k t ó r e j  a r ty ś c i  z a p re z e n tu ją  tw ó r c z y  
p lo n  sw eg o  t u  p o b y tu  m ie js c o w e ­
m u  s p o łe c z e ń s tw u  i  s p o d z ie w a n y m  
g o ś c io m .

W  p ro g r a m ie  I I I  M ię d z y n a ro d o ­
w e g o  S y m p o z ju m  K r y t y k ó w  S z tu k i,  
k t ó r e  o b ra d o w a ć  b ę d z ie  w  Szcze­
c in ie  n a  Z a m k u  w  d n ia c h  od  29 do. 
31 l ip c a  b r . ,  je s t  p r z e w id z ia n y  w y ­
ja z d  do  K a m ie n ia  P o m . na  w y s ta ­
w ę , a ta k ż e  s p o tk a n ie  z u c z e s tn i­
k a m i  te g o  m ię d z y n a ro d o w e g o  z g ru  
p o w a n ia  p la s ty c z n e g o , a u to ra m i 
e k s p o n o w a n y c h  p ra c . (U p .)

Kronika sadowa

Tragiczne skutki 
libacji alkoholowej

N IE S P E Ł N A  r o k  te m u  w  je d n y m  
e m ie s z k a ń  w  D o b ro p o lu  w  czas ie  
to w a r z y s k ie g o  s p o tk a n ia  s p o ż y w a ­
n o  d u ż o  a lk o h o lu .  J e d e n  z je g o  
u c z e s tn ik ó w  3 7 - le tn i T a d e u sz  W . po 
b i i  żon ę , w  k t ó r e j  o b r o n ie  s ta n ą ł 
B r o n is ła w  B . A g re s ja  „ d a m s k ie g o  
b o k s e ra ”  s k u p i ła  s ię te ra z  na  o -  
b r o ń c y  k o b ie ty ,  k tó re g o  n a jp ie r w  
d o t k l iw ie  p o b i ł ,  a w  c h w i lę  p ó ź n ie j 
p o w r ó c i ł  na  m ie js c e  p o b ic ia  z no ­
że m , k tó r y m  u g o d z ił w  b rz u c h  B r o  
n is ła w a  B ., p o w o d u ją c  ra n ę  c ię tą  
b rz u c h a  d rą ż ą c ą  d o  ja m y  o t r z e w ­
n e j  z w e w n ę tr z n y m  k r w o to k ie m . 
P o m im o  p o d ję te j  w  s ta rg a r d z k im  
s z p ita lu  p o m o c y  le k a r s k ie j  u d e rz e ­
n ie  n o ż e m  c o o r o w a d z iło  d o  ś m ie r  
c i  B r o n is ła w a  B

T ra g ic z n e  s k u t k i  l ib a c j i  a lk o h o lo ­
w e j  n ie d a w n o  z n a la z ły  s w ó j e p ilo g  
n a  s a l i  ro z p ra w .  N ie p ra w o m o c n y m  
w y r o k ie m  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  w  
S z c z e c in ie  T a d e u sz  W . za  d o k o n a ­
n ie  u m v ś ln e g o  z a b ó js tw a  s k a z a n y  
z o s ta ł n a  k a r ę  15 la t  p o z b a w ie n ia  
w o ln o ś c i.  A .C .

T rw a  realizacja  
postanowień o amnestii

„Kurier“ rozmawia z prezesem Sądu Wojewódzkiego 
w Szczecinie -  Włodzimierzem Formickim

(Dokończenie ze str. 1) znamiona artykułu 145 § 3, gdzie warunkowe, przedterminowe 
nietrzeźwość jest znamieniem zwolnienie po odbyciu połowy 

nu wojennego i wymierzonych przestępstwa. Ale mogą być ob- kary. Jednak pamiętać należy 
przeciwko postanowieniom de- jęte amnestią wypadki drogowe o istniejącym szeregu wyłączeń, 
krętu o stanie wojennym. Ale sądzone z art. 145 1. Przepisy amnestii nie dotyczą
ustawa o amnestii głosi, iż z — Mówiliśmy o przestąp- przestępstw zabójstwa, zagar- 
je j dobrodziejstwa skorzystać stwach w których wyroki za- nięcia mienia znacznej wartoś- 
mogą także ludzie, którzy po- padły przed sądami powszech- ci, łapownictwa, gwałtu, prze­
pełnili przestępstwa pospolite. nymi. W  okresie trwania stanu stępstw chuligańskich pOpełnio- 

— Tak. Amnestia stosowana wojennego zapadały także wy- nych w stanie nietrzeźwym, 
jest wobec sprawców prze- roki, wobec osób cywilnych, o- włamań, spekulacji oraz prze­
stępstw pospolitych, pod warun- rzekane przez sądy wojskowe, stępstw z dekretu sierpniowego 
kiem, iż dany obywatel dopuś- Czy ludzie skazani przez te in- 
cił się przestępstwa z winy nie- stancje podlegają sądom pow- 
umyślnej. Jednak i w tym przy- szechnym w stosowaniu amne- 
padku zastosowane będą okre- stii?
ślone wyłączenia, czyli czynni- — W tych wypadkach arnne- 
k- nie pozwalające na zastoso- stię stosują sądy wojskowe, 
wanie amnestii. Łr* ~ ~ iU,s

I^tak np. nie skorzysta z 
amnestii sprawca, który popeł­
nił przestępstwo z winy nieu­
myślnej a był w stanie nie­
trzeźwym. Wyłączenie to obej­
muje więc nagminnie występu­
jące przestępstwa drogowe, a 
zwłaszcza te, które spełniają

Konkurs na reportaż
R E D A K C J A  d w u ty g o d n ik a  „ T w ó r  

czość R o b o tn ik ó w ”  o ra z  R o b o tn i­
cze S to w a rz y s z e n ie  T w ó r c ó w  K u l ­
t u r y  w  W a rs z a w ie  o r g a n iz u je  k o n ­
k u r s  na  r e p o r ta ż  z ż y c ia  r o b o tn i ­
k ó w .  P ra c e  k o n k u r s o w e  p o w in n y  
d o ty c z y ć  s p ra w  w a ż n y c h  i  c h a r a k ­
te ry s t y c z n y c h  d la  ż y c ia  w s p ó łc z e ­
s n e j k la s y  ro b o tn ic z e j .  O rg a n iz a ­
to ro m  sz c z e g ó ln ie  z a le ż y  n a  u t w o ­
r a c h  p o d e jm u ją c y c h  p r o b le m a ty k ę  
p r a c y , w a ż n y c h  w y d a rz e ń  w  ż y c iu  
p o s z c z e g ó ln y c h  o só b . g r u p  i  ca 
ły c h  za łó g , r e la c j i  o  lo s a c h  r o b o t ­
n ik ó w  m ło d e g o , ś re d n ie g o  i  s ta r ­
szego p o k o le n ia  ze s z c z e g ó ln y m  u -  
w z g lę d n ie n ie m  ic h  s p ra w  r o d z in ­
n y c h  i  s p o łe c z n y c h  u w ik ła ń ,  s ta n u  
e m o c jo n a ln e g o  o ra z  s to s u n k u  dc 
n a jw a ż n ie js z y c h  w y d a rz e ń  d n i ;  
d z is ie js z e g o . S z c z e g ó ln ie  o c z e k u je  
s ię  d z ie n n ik ó w  p r a c y  — c z y l i  t y ­
g o d n io w e g o  z a p is u  z a ję ć  z a w o d o ­
w y c h .  z p rz e s to ja m i,  n ie d o w ła d e m  
o r g a n iz a c y jn y m , b r a k ie m  je d n o ­
z n a czn e g o  p o d z ia łu  z a d a ń  — 
sześć d n i  „ f o t o g r a f i i ”  — o ś m iu  g o ­
d z in  p r a c y .

T e r m in  n a d s y ła n ia  p ra c  u p ły w a  z 
d n ie m  15 p a ź d z ie rn ik a  1983 r .

O b ję to ś ć  te k s tu  n ie  m o że  p rz e ­
k ra c z a ć  10 s t r o n  m a s z y n o p is u .

D o  k o n k u r s u  n a le ż y  z g ła sza ć  u -  
t w o r y  d o ty c h c z a s  n ie  p u b l ik o w a n e  
o p a trz o n e  g o d łe m  w ra z  z d o łą c z o ­
ną  z a m k n ię tą  k o p e r tą  ozn aczo ne  
ty m  s a m y m  g o d łe m  i  z a w ie ra ją c ą  
im ię , n a z w is k o , k r ó t k ą  n o tk ę  b io ­
g r a f ic z n ą  o ra z  a d re s  a u to ra .

O rg a n iz a to rz y  p r z e w id u ją  n a s tę ­
p u ją c y  p o d z ia ł n a g ró d : je d n a  7 
12 000 z ł. je d n a  I I  9000 z ł, d w ie  I I I  
p o  4000 z ł i  t r z y  w y ró ż n ie n ia  po 
2000 z ł. N a jle p s z e  p ra c e  z o s ta n ą  o- 
p u b l ik o w a n e  w  „T w ó rc z o ś c i  R o ­
b o tn ik ó w ” .

P ra c e  k o n k u r s o w e  n a le ż y  n a d s y ­
ła ć  w  tr z e c h  e g z e m p la rz a c h  m a s z y ­
n o p is u  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i :  
„T w ó rc z o ś ć  R o b o tn ik ó w ”  00-695 W a r 
sza w a , u l .  N o w o g ro d z k a  46, I I  p ię ­
t r o  z d o p is k ie m  n a  k o p e r c ie :  „ K o n ­
k u r s  n a  re p o r ta ż ” .

zbrodniach wojennych.
— Jak długo trwać będzie na 

naszym terenie rozpatrywanie 
spraw o zastosowanie amnestii?

— Obowiązuje nas termin .30 
dni od daty ogłoszenia. Ale za-

— Kto" w najbliższym czasie kładam, że w naszym przypad- 
zostanie zwolniony z zakładów ku nastąpi to znacznie szybciej, 
karnych i aresztów śledczych? Chcę też powiedzieć, że istnieje

— Zakres amnestii jest nastę- pewne novum w procedurze. 
pujący: kobiety i młodociani do Sędzia stosujący na posiedzeń-u 
21 roku życia, korzystają z am- zastosowanie amnestii w kon- 
nestii bez względu - na wymiar kretnej sprawie, ma obowiązek 
kary, poprzez darowanie kar za wezwania na to posiedzeń.e 
sadniczych a więc pozbawienia osoby skazanej i korzystającej z 
■wolności i grzywny, a także amnestii.
kosztów nie wyegzekwowanych — Korzystający z amnestii za 
do chwili obecnej. W mocy po- przestępstwa polityczne mają 
zostaje jedynie orzeczony obowiązek podpisania oświad- 
przepadek przedmiotów prze- czenia, iż w przyszłości nie będą 
stępstwa, czy też kara degra- prowadzić działalności za któ- 
dacji. Natomiast wszyscy inni rą zostali skazani... 
przestępcy, którym kary pozba- _  Ten przepis dotyczy tylko 
wienia- wolności orzeczono w tych, których działalność nie 
wymiarze do 3 lat, korzystają jest jeszcze znana organom ści- 
z całkowitego darowania tych gania i sami, dobrowolnie się 
kar. Kary orzeczone powyżej 3 ujawnią. Dotyczy to także tych 
lat zostają złagodzone o połowę, którzy fakt swojej działalność' 
Z tym jednak, że za podstawę zgłoszą w naszych przedstawi- 
kary przyjmuje się karę, zła- cielstwach dyplomatycznych po­
godzoną w trybie łaski przez za granicami kraju, tam gdzie 
Radę Państwa. Czyli jeżeli ktoś aktualnie przebywają. Stosując
miał orzeczoną karę 5 lat poz- przepisy o amnestii, w konkret
bawienia wolności a Rada Pań- nych sprawach, należy osobę l 
stwa darowała mu w tryb’.e niej korzystającą pouczyć o skut
łaski część tej kary i orzekła, kach amnestii.
iż zamienia ją na 3 lata poz­
bawienia wolności to w chwili 
obecnej kara ta zostaje całko­
wicie darowana.

— Czyli reasumując: jeżeli 
ktoś został skazany na karę 5 
lat pozbawienia wolności, am­
nestia zaniża ten wyrok do 2 
lat i 6 miesięcy. Czy wobec te­
go nowego wymiaru kary sto­
sowane jest zwolnienie warun­
kowe po odbyciu 2/3 tego po­
wstałego w wyniku zastosowa­
nia amnestii nowego wymiaru 
kary?

— Warunkowe, przedtermino­
we zwolnienie stosuje się tylko 
wobec niektórych sprawców. Je­
żeli kobieta ukończyła lat 50, 
mężczyzna lat 60, bądź też bez 
względu na wiek sprawca opie­
kuje się dzieckiem do lat 16. 
to wówczas można zastosować

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał: (Macz)

Ujawniają się
działacze podziemia

W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  z 
u s ta w ą  o  a m n e s t i i  do  o rg a n ó w  ś c i­
g a n ia  z g ła s z a ją  s ię  o s o b y , k tó re  
u ja w n ia ją  d o ty c h c z a s o w ą  d z ia ła l ­
no ść  sp rze czn ą  z o b o w ią z u ją c y m  
p o rz ą d k ie m  p r a w n y m  i  k o r z y s ta ją  
z m o ż liw o ś c i p o w ro tu  d ó  n o r m a l­
n e g o  ż y c ia .

D o  o rg a n ó w  ś c ig a n ia  z g ło s i l i  s ię  
m ię d z y  in n y m i-

— W  K r a k o w ie  — B a rb a ra  B o ­
r a ty ń s k a ,  p s y c h o lo g , e ta to w y  p r a ­
c o w n ik  b . Z a rz ą d u  R e g io n a ln e g o  
N S Z Z  „S o lid a r n o ś ć  M a ło p o ls k a ” , 
k o lp o r te r k a  n ie le g a ln y c h  w y d a w ­
n ic tw .

— w  B ia łe j  P o d la s k ie j — K a z i­
m ie r z  M ic h a lu k ,  r o ln i k ,  c z ło n e k  
n ie le g a ln e g o  z w ią z k u  a n ty p a ń s tw o ­
w e g o ,

— w  G o rz o w ie  W ie lk o p o ls k im  — 
H e n r y k  R u tk o w s k i ,  m e c h a n ik  sa­
m o c h o d o w y . a u to r  i k o lp o r te r  a n ty  
p a ń s tw o w y c h  u lo te k .

W  Świnoujściu

Znaki jakości
od Federacji Konsumentów

W  Ś W IN O U J Ś C IU  o d d z ia ł F e d e ­
r a c j i  K o n s u m e n tó w  p r z y z n a ł za 
d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo w ą  S n o łe czn e  
Z n a k i  J a k o ś c i. P o  ra z  p ie rw s z y  w  
k r a ju  w y ró ż n ie n ie  t o  o t r z y m a l i  3 
p r y w a t n i  r z e m ie ś ln ic y  p ro w a d z ą c y  
z a k ła d y  u s łu g o w e  i  w y tw ó r c z e  na  
te re n ie  te g o  m ia s ta  Są to :  Ja n u sz  
P a s z k o w s k i (b ra n ż a  k a le tn ic z o - r y -  
m a rs k a ). P io t r  F re l ic h  — w u lk a n i ­
z a to r  (za re g e n e ro w a n ie  ooom d o  
s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h )  i J a n  S o l-  
ż y r k i  -  s z l i f ie r z  k r y s z ta łó w .

P o n a d to  w y ró ż n ie n ie m  tv m  u h o ­
n o r o w a n y  z o s ta ł k io s k  n -  26 w  
Ś w :n o u iś c iu  z lo k a l iz o w a n y  p r z y  u l .  
R o ł la ta ja  o ro w a d z o n y  p rz e z  p . 
D a n u tę  . K n z !eb  o ra z  P B P  . .O rb is ”  
i s k le ć  W P H W  . .F o to p la s ty k a ”  p r z y  
p i.  W o ln o ś c i.  L a u r e a to m  — g r a tu ­
lu je m y .  (w y s )

Kto napisze, 
operetkę?

W R O C Ł A W  P A P . W  o r y g in a ln y  
sp o só b  p o s ta n o w iła  u c z c ić  p rz y p a ­
d a ją c ą  w  1985 r .  40 ro c z n ic ę  w y ­
z w o le n ia  W ro c ła w ia  i  p o w ro tu  m ia  
s ta  do  M a c ie rz y  d y r e k c ja  m ie js c o ­
w e j o p e r e tk i .  W s p ó ln ie  z W y d z ia ­
łe m  K u l t u r y  i  S z tu k i  U rz ę d u  W o­
je w ó d z k ie g o  w e  W ro c ła w iu  o g ło ­
s zo n o  o g ó ln o p o ls k i k o n k u r s  o t w a r  
t y  na  u tw ó r  s c e n ic z n y  w  fo r m ie  
k o m e d i i  m u z y c z n e j,  s p ie w o g ry , m u  
s ic a lu  lu b  o p e r e tk i .  T e r m in  n a d s y ­
ła n ia  p ra c  k o n k u r s o w y c h  m ija  1 
s ie rp n ia  1984 r o k u ;  n a le ż y  je  w y s y ­
ła ć  po d  a d re s e m : O p e re tk a  W ro c ła w  
ska , 50-020 W ro c ła w  u l  Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o  72. R o z s tr z y g n ię c ie  k o n k u r ­
su  n a s tą p i 15 w rz e ś n ia  p rz y s z łe g o  
r o k u .

Nowy numer „Morza i Ziemi"

Egzotyka bliższa 
i... dalsza

N A J N O W S Z Y  n u m e r  ty g o d n ik a  
„ M o rz e  i  Z ie m ia ” , k t ó r y  j u t r o  — 
ja k  w  k a ż d y  c z w a r te k  — u ka że  
s ię  w  s p rz e d a ż y  w e  w s z y s tk ic h  k io  
s k a c b  „ R u c h u ”  n a d a je  s ię  i o  c zy ­
ta n ia . . .  n a  p la ż y . Z a w ie ra  b o w  em  
w ie le  in te r e s u ją c y c h  te k s tó w , k t ó ­
re  c z y ta  s ię  le k k o , ła tw o  i  p r z y ­
je m n ie .

Nierzeżączkowe zapalenie cewki moczowej
D O  C H O R O B  p rz e n o s z o n y c h  d r o ­

gą p łc io w ą , o b o k  p o w s z e c h n ie  z n a ­
n y c h  c h o ró b  w e n e ry c z n y c h  ja k  k i ła  
i  rz e ż ą c z k a , n a le ż ą  m ię d z y  in n y m i  
n ie rz e ż ą c z k o w e  z a p a le n ia  c e w k i 
m o c z o w e j u  m ę ż c z y z n . Z a p a le n ia

te  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  rz e ż ą c z k i, 
k tó r ą  p o w o d u je  je d e n  r o d z a j  b a k ­
te r i i ,  są w y w o ły w a n e  p rz e z  ró ż n e  
d r o b n o u s tro je :  b a k te r ie ,  p ie r w o t ­
n ia k i ,  d ro ż d ż a k i i  w ir u s y .

N a jb a r d z ie j  z n a n ą  p o s ta c ią  n ie -  
rz e ż ą c z k o w e g o  z a p a le n ia  c e w k i  m o ­
c z o w e j je s t  z a p a le n ie  w y w o ła n e  
p rz e z  rz ę s is tk a  p o c h w o w e g o . J e s t 
o n o  zn a n e , p o n ie w a ż  rz ę s is t-

k o w ic a  p o c h w y  je s t  n a jc z ę s ts z ą  p r z y  
c z y n ą  u  p ła w o  w  u  k o b ie t  w  P o lsce , 
a sa m  d r o b n o u s t ró j  w y k r y t o  po 
ra z  p ie rw s z y  u  c z ło w ie k a  co  n a j ­
m n ie j  k i lk a d z ie s ią t  la t  te m u .  N a j ­
l ic z n ie js z ą  je d n a k  g ru p ę  z a p a le ń  
c e w k i  m o c z o w e j u  m ę ż c z y z n  s ta n o ­
w ią  z a p a le n ia  w y w o ła n e  p rz e z  b a k ­
te r ie  s to s u n k o w o  n ie d a w n o  w y k r y ­
te  w  d ro g a c h  m o c z o w o - p łc io w y c h  
c z ło w ie k a , a m ia n o w ic ie  p rz e z  
C h la m y d d e  i  U re a p la z m y .  ^

O b ja w y  n ie rz e ż ą c z k o w e g o  z a p a le ­
n ia  c e w k i  m o c z o w e j m o g ą  p r z y p o ­
m in a ć  rz e ż ą c z k ę , is t n ie je  je d n a k  
k i l k a  ce ch  p o z w a la ją c y c h  o d ró ż n ić  
j e  o d  s ie b ie .

O to  o n e :

— o k re s  w y lę g a n ia  n ie rz e ż ą c z k o ­
w e g o  z a p a le n ia  je s t  do ść  d łu g i  1 
w y n o s i o d  1 d o  3 ty g o d n i ,  p o dcza s  
g d y  w  rze żą czce  t y l k o  3 d o  5 d n i,

— d la  rz e ż ą c z k i t y p o w y  Jes t d łu ­
g o t r w a ły  i  n a  o g ó ł o b f i t y  r o p n y  
w y c ie k  z c e w k i  m o c z o w e j,  p o dcza s  
g d y  w  n ie rz e ż ą c z k o w y m  z a p a le n iu  
w y c ie k  je s t  z w y k le  ś lu z o w y ,  n ie ­
w ie lk i ,  n ie  w y s tę p u je  s ta le  a czę­
s to  t y l k o  r a n o  lu b  p o  d łu ż s z y m

k i lk u g o d z in n y m  n ie o d d a w a n iu  m o-

— w  rze ż ą c z c e  I  n ie rz e ż ą c z k o ­
w y m  z a p a le n iu  w y s tę p u ją  ró ż n e  do 
le g l iw o ś c i s u b ie k ty w n e ,  ta k ie  ja k  
p ie c z e n ie  lu b  s z c z y p a n ie  w  u jś c iu  
c e w k i m o c z o w e j,  c z y  n a w e t  b o le s - 
no ść  c a łe g o  c z ło n k a . D o le g l iw o ś c i te  
są z w y k le  w y ra ź n e  i  o  d u ż y m  n a ­
s i le n iu  w  rze żą czce , p o d cza s  g d y  w  
n ie rz e ż ą c z k o w y c h  z a p a le n ia c h  w y ­
s tę p u ją  n ie s ta le  i  o z n a c z n ie  m n ie j 
s z y m  n a tę ż e n iu ,

— rz e ż ą c z k ę  w y w o łu je  je d e n  ro ­
d z a j b a k te r i i  —  g o n o k o k i,  n ie rz e ­
ż ą c z k o w e  z a p a le n ia  w y w o łu ją  ró ż ­
n e g o  r o d z a ju  d r o b n o u s tro je .  F a k t 
te n  p o c ią g a  za sob ą  k o n ie c z n o ś ć  s to  
s o w a n ia  r ó ż n y c h  ś r o d k ó w  le c z n i­
c z y c h  w  n ie rz e ż ą c z k o w y c h  zap a le ­
n ia c h ,  p o d c z a s  g d y  w  rzeżą czce  
n a js k u te c z n ie js z y m  ja k  d o tą d  le ­
k ie m  je s t  p e n ic y l in a .

M im o  w y ra ź n y c h  r ó ż n ic  w  p rze ­
b ie g u  o b u  c h o ró b , d o  u s ta le n ia  
w ła ś c iw e g o  ro z p o z n a n ia  ko n ie c z n e  
je s t  zaw sze  s p e c ja l is ty c z n e  b a d a n ie  
le k a rs k ie ,  w y m a g a ją c e  n ie je d n o k ro t  
n ie  d o d a tk o w y c h  a n a liz  la b o ra to ­
r y jn y c h .

P a r t n e r k i  m ę ż c z y z n  c h o r y c h  n a

n ie rz e ż ą c z k o w e  z a p a le n ia  c e w k i 
m o c z o w e j w y m a g a ją  le c z e n ia . 
S tw ie rd z a  s ię  u  n ic h  z a k a ż e n ia  
d r ó g  m o c z o w o -p łc io w y c h  w y w o ła n e  
z a z w y c z a j p rz e z  te  sam e d r o b n o ­
u s t ro je ,  k tó r e  w y w o łu ją  z a p a le n ia  
c e w k i  m o c z o w e j u  m ę ż c z y z n .

U  k o b ie t  z a k a ż e n ia  te g o  ro d z a ju  
p rz e b ie g a ją  n a  o g ó ł b e z o b ja w o w o , 
m o g ą  im  je d n a k  to w a rz y s z y ć  ró ż ­
n e g o  r o d z a ju  u p ła w y  o ra z  d o le g l i­
w o ś c i s u b ie k ty w n e ,  j a k  s z c z y p a n ie  
p o d cza s  o d d a w a n ia  m o c z u  lu b  
ś w ią d  s r o m u .  P o d o b n e  d o le g liw o ś c i 
w y s tę p u ją  ta k ż e  i  w  in n y c h  c h o ­
ro b a c h  k o b ie c y c h ,  co p o w o d u je , że 
c h o re  m o g ą  n ie  z w ró c ić  n a  n ie  
w ię k s z e j u w a g i.

Z b y t  p ó źn e  le c z e n ie  n ie rz e ż ą c z ­
k o w y c h  z a p a le ń  d ró g  m o c z o w o -  
p łc io w y c h  u  k o b ie t  m o że  b y ć  po ­
w o d e m  p o ja w ie n ia  s ię  p o w a ż n y c h , 
w  s w y c h  n a s tę p s tw a c h , p o w ik ła ń .

P a m ię ta j!  N ie rz e ż ą c z k o w e  z a p a le ­
n ia  c e w k i m o c z o w e j to  c h o ro b a  
p rz e n o s z o n a  d ro g ą  p łc io w ą .  W  r a ­
z ie  p o d e jrz e n ia , z g ło ś  s ię  d o  p o ra d ­
n i  d e r m a to lo g ic z n e j.  P a m ię ta j o 
p a r tn e rc e  —  o n a  ta k ż e  m o ż e  b y ć  
c h o ra .

3308-K

E g z o ty k ę  d a le k ic h  m ó r z  p re z e n ­
tu je  P io t r  Z ie l iń s k i  w  r e p o r ta ż u  z  
K o s ta r y k i  p t .  „ M a ły  tę c z o w y  m o ­
t y l ” . O p is u je  o n  L im o n  — m ia s to  
z w e s te rn u

S w o js k ą , s z cze c iń ską  e g z o ty k ę  p o  
s te f3 n  A  A n d rz e je w ic z  w  

r e p o r ta ż u  p t .  „ K r a d n ę  t y l k o  n o c ą ” . 
R e p o r te r  , .M iZ ”  w y b r a ł  s ię  no cą  
d o  b u d o w a n e g o  h o te lu  „ N e p t u n ” , 
n a  p a r k in g  i  d o  p o m ie szcze ń  je d ­
n e g o  o rz e d s ię b io rs tw a  P lo n e m  te j 
w y p r a w y  m o g ły  b y ć  4 d u że  p u s z k i 
n e s k i w y ję te  z b a g a ż n ik a  s a m o c h o  
d u  o ra z  p ie c z ą tk i p a ń s tw o w e j i n ­
s t y tu c j i .  W s z y s tk ie  o b ie k t y  b y ły  
s trz e ż o n e  p rze z  n o c n y c h  d o z o rc ó w , 
le cz  żad e n  z n ic h  n ie  p rz e s z k o d z ił 
w  b u s z o w a n iu  osó b  • n ie p o w o ła ­
n y c h .. .

Z a g a d k ę  d ż e m ó w  i  p r z e tw o r ó w  
o w o c o w y c h , k tó re  z a le g a ją  p ó łk i  
s k le p ó w  i  m a g a z y n ó w  h u r to w n i  
s p o ż y w c z y c h  w y ja ś n ia  A n d r z e j  S u - 
p r y n o w ic z  w  r e p o r ta ż u  p t .  „ K l i e n t  
. ..z a p ła c i” . J a k  s ię  o k a z u je  p ro d u ­
c e n c i n ie c h o d liw e g o  to w a r u  w c a le  
n ie  z a m ie rz a ją  o b n iż y ć  ce n , lecz  
s to s u ją . . .  sp rze d a ż  w ią z a n ą

O  p r a c y  s z c z e c iń s k ie j r a d io s ta c ji  
p isze  K r y s ty n a  P o h l w  a r t y k u le  za ­
ty tu ło w a n y m  „S e rc e  w  e te rz e ” . 
S z c z e c in -R a d io  łą c z y  c ie n iu tk ą  l i ­
n ią  lu d z i  z lą d u  i  ty c h  c o  n a  m o­
rz u  Z  je g o  u s łu g  k o r z y s ta ją  p rz e -  
9e w s z y s tk im  m a ry n a rz e  i  r y b a c y .

S p e c ja ln ie  d o  p o te n c ja ln y c h  w c z a  
s o w ic z ó w  z a a d re s o w a n y  Jest a r t y ­
k u ł  J . T im e n a  p t .  „ W a k a c je  z k r y ­
z y s e m ” . A u to r  b i je  na  a la rm  bo  
S z c z e c iń s k ie  W y b rz e ż e  d a w n o  ju ż  
p rz e k ro c z y ło  s w ó j p ró e  p o je m n o ś c i.  
N ie  m a  m ie js c  w  o ś ro d k a c h  i  do ­
m a c h  w c z a s o w y c h , n ie  m a  na ca m  
p in g a c h  i  p o la c h  n a m io to w y c h  a n i 
w  k w a te r a c h  p r y w a t n y c h  A  lu d z ie  
ja d ą  „ w  c ie m n o ” , n a  oś le p , w  n a ­
d z ie i. że z n a jd ą  je szcze  ja k ie ś  m ie j  
sce d la  s ie b ie .
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za granicą o Polsce

Ozas na zniesienie sankcji
WIĘKSZOŚĆ zagranicznych 

doniesień agencyjnych i praso­
wych z Warszawy dotyczy prze 
biegu realizacji postanowień 
amnestii. Associated Press po­
daje liczby osób zwolnionych 
w tym tych, które zatrzymano 
lub skazano za przestępstwa 
polityczne. Agencje (odnotowa­
ły, że zgodnie z ustawrą o am­
nestii. zwolnienie osób jej pod­
legających powinno nastąpić w 
eiągu 30 dni. ale zwracają u- 
•wagę, iż władze działają szyb­
ko. aby ci, którzy mogą sko­
rzystać z amnestii, wrócili do 
domów bez zbędnej zwłoki.

T Y M C Z A S E M  ś w ia t  n a d a l k o ­
m e n tu je  z n ie s ie n ie  s ta n u  w o je n n e ­
go . W  R F N  p o n o w n ie  w y p o w ie ­
d z ie l i  s ię  na te n  te m a t p r z e d - ' a 
w ic ie le  rz ą d u , g łó w n ie  w  z w ią z k u  
z n ie d a w n y m  w y w ia d e m  ra d io w y m  
p re m ie ra  B a w a r i i  i  p r z y w ó d c y  C SU  
F ra n z a  Jo s ę fa  S tra u s s a  o ra z  je g o  
s tw ie rd z e n ie m , iż  w  g r u d n iu  1981 r .  
w  PoLsce trz e b a  b y ło  z a h a m o w a ć  
ch a o s  i  że o b e c n .e  s y tu a c ja  w  n a ­
s zym  k r a ju  je s t z n o w u  s k o n s o li­
d o w a n a  i  n a jw id o c z n ie j  lep sza  
s ię  to  p rz e d s ta w ia  v 
la c ja c h .  R ząd  R F N  .  .
ra ź n ie j,  że u w a g i S tra u s s a  są ta k

S Ą  te ż  w  p ra s ie  z a c h o d n ie j o p i­
n ie  w y ra ż a ją c e  z ro z u m ie n ie  d la  po 
l i t y k i  rz ą d u  p o ls k ie g o . W y c h o d z ą ­
c y  w  H e ls in k a c h  w  ję z y k u  szw eaz 
k im  d z ie n n ik  „H u fv u d s ta d s b la d e t”  
p o le m iz u je  w  o b s z e rn y m  k o m e n ta ­
r z u  r e d a k c y jn y m  z t y m i  o c e n a m i 
p a sy  b u r ż u a z y jn e j ,  k tó r e  w  o s ta t­
n ic h  d e c y z ja c h  S e jm u  i  R a d y  P a ń ­
s tw a  P R L  w id z ą  je d y n ie  fo rm a ln e  
a n ie  re a ln e  z m ia n y  w  ż y c iu  k r a ­
ju  i  n a r o d u  p o ls k ie g o  K o m e n ta ­
to r  w y l ic z ą ,  k t ó ie  z o g ra n ic z e ń  w y -  

n ie k tó r y c h  r e  n ik a ją c y c h  ze s ta n u  w o je n n e g o  
u z n a ł n a jw y -  p rz e s ta ły  o b o w ią z y w a ć , p rz y z n a je  

‘  ' „ w ie lk ie  z n a c z e n ie  p o l i ty c z n e ”  o g ło
k o r z y s tn e  d la  rz ą d u  p o ls k ie g o , -ż s z o n e j a m n e s t i i  i  z a g w a ra n to w a n iu

Wzrost liczby 
ofiar upałów

N O W Y  J O R K  P A P  M ie s z k a ń c y  
p o łu -Jn .a  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
n a d a l sm ażą  s ię  w  s ło n e c z n e j s p ie ­
k o c ie .  a le  w  s e ic u  k r a ju  n ie s p o ­
d z ie w a n y  f r o n t  a tm o s fe ry c z n y  p rz y  
n ió s ł  u m ę c z o n y m  lu d z io m  d łu g o  
w y c z e k iw a n e  o p a d y  de szczu . P o 
w ie lk ic h  u p a ła c h  b y ły  to  p r a w d z i­
w e  o b e rw a n ia  c h m u ry ,  a le  w  n ie ­
k tó r y c h  czę śc ia ch  T e k s a s u  i  O k la ­
h o m y , s łu p e k  r t ę c i  p o n o w n ie  p o d ­
s k o c z y ł do  38 s t. C . W  S t. L o u is ,  
k tó r e  n a jb a rd z ie j  d o t k l iw ie  o d c z u ło  
s k u t k i  -U p a łó w , n a w a łn ic a  p r z y n io ­
s ła  3.3 c m  o p a d ó w  de szczu .

N ie m n ie j  je d n a k  b  la n s  o f ia r  
Ś m ie r te ln y c h  n ie u s ta n n ie  ro ś n ie  i 
w  n o n i ' - ” ia łe k  ¡eh l ic z b a  p o d n io s ła  
s ię  d o  157

RjJiMwy... drzew?
W A S Z Y N G T O N  P A P . C ż y  d rz e ­

w a  m o g ą  s ię  p o ro z u m ie w a ć ?  —  zda  
n ie m  d w ó ih  n a u k o w c ó w  a m e r y ­
k a ń s k ic h  — ta k : U t r z y m u ją ,  że m a  
ją  d o w o d y  p ro w a d z e n ia  ,,r o z m ó w ”  
m ię d z y  n ie k tó r y m i  g a tu n k a m i  
d rz e w .

O d  w ie lu  la t  p ro w a d z ą  o n i o b se r  
w a c je  w ie lu  g a tu n k ó w  d r z e w  t  d o ­
s z li d o  w n o s k u ,  że d rz e w a  n a ­
w z a je m  o s t rz e g a ją  s ię  w y d z ie la n y ­
m i z a p a c h a m i o g ro ż ą c y m  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw ie .

W ie lo k r o tn ie  z a o b s e rw o w a li  p rz e ­
s y ła n ie  ta k ic h  s y g n a łó w  z w ła szcza  
m ię d z y  w ie rz b ą  i o lc h ą . J e d n o  z- 
n ic h ,  z a a ta k o w a n e  p rz e z  s z k o d n ik i,  
n iszczą ce  liś c ie ,  zaczryna w y d z ie la ć  
s p e c y f ic z n e  s k ła d n ik i  c h e m w z n e . 
k tó r e  d a ją  z n a ć  s ą s ia d o m , że g ro z i 
im  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . W ó w cza s  
d rz e w a , k tó r e  o t r z y m a ły  „ s y g n a ł”  
z a c z y n a ją  z w ię k s z a ć  w  s o k a c h  ś ró d  
k i  b ro n ią c e  je  p rz e d  n ie p r z y ja c ie ­
le m .

N a u k o w e  y  a m e ry k a ń s c y  sadzą, 
że w  te n  spo sób  d a ją  so b ie  z n a k i 
r ó w n ie ż  d rz e w a  in n y c h  g a tu n k ó w

n a le ż y  s ię  o d  n ic h  z d y s ta n s o w a ć . 
W  p o n ie d z ia łe k  z e c z n ik  rz ą d u  
b o ń s k ie g o  p o w tó r z y ł  w p r a w d z ie  
o ce n ę  w y p o w ie d z ia n ą  p rze z  S tra u s ­
sa w  ty m ż e  w y w ia d z ie  że zn ie s ie ­
n ie  s ta n u  w o je n n e g o  je s t  p ie rw ­
s z y m  s w ła ś c iw y m  k r o k ie m  na  w ła ś ­
c iw e j  d ro d z e , a le  d o d a ł, iż  B o n n  
b ę d z ie  ..u w a ż n ie ”  ś le d z ić  d a ls z y  
r o z w ó j s y tu a c j i  w  P o lsce . Z  k o le i  
m in is te r  s ta n u  w  M in is te r s tw ie  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  R F N . A lo is  
M e r  tes o ś w ia d c z y ł,  że o s ta tn ie  d e ­
c y z je  w ła d z  p o ls k ic h  o p ró c z  a s p e k ­
tó w  p o z y ty w n y c h ,  m a ją  ta k ż e  ..n e ­
g a ty w n e ” , i  o p o w ie d z ia ł s ię  za z a ­
c h o w a n ie m  „o s t r o ż n o ś c i”  i  . .g ru n ­
to w n y m  o m ó w ie n ie m  n o w e j s y ­
tu a c j i  w  ra m a c h  ś c is ły c h  k o n s u l­
t a c j i  z s o ju s z n ik a m i” , c h o ć  s tw ie r ­
d z i ł .  iż  w ra ż e n ia  i  s p o s trz e ż e n ia  
w y n ie s io n e  p rze z  S tra u s s a  z je g o  
p r y w a t n e j  w iz y ty  w  P o lsce  „ z o s ta ­
ną  w łą c z o n e  d o  p ro c e s u  k s z ta łto ­
w a n ia  p rz y s z łe j p o l i t y k i  w o b e c  
P o ls k i ” .

W  K O M E N T A R Z A C H  z a c h o d n ie j 
p ra s y  b u r ż u a z y jn e j  n a  te m a t zn  ę-_ 
s ie n ią  s ta n u  w o je n n e g o  p rz e w a ż a  
n a d a l to n  w s t r z e m ię ź l iw y ,  a le  je s t 
z n a m ie n n e , że n a w e t w ie lu  ty c h . 
k tó r z y  z a c h o w u ją  p e w ie n  d y s ta n s  
w o b e c  o s ta tn ic h  d e c y z j i  w ła d z  
p o ls k ic h ,  za le c a  je d n o c z e ś n ie  r z ą ­
d o m  z a c h o d n im , a b y  z m ie n i ły  po ­
l i t y k ę  w  s to s u n k u  d o  P o ls k i,  p o ­
n ie w a ż  p o l i t y k a  d o ty c h c z a s o w a  o -  
k a z a ła  s ię  n ie s k u te c z n a  a w o b e c  
o s ta tn ic h  z m ia n  w  P o lsce  m oże 
b y ć  n a w e t s z k o d liw a  d la  in te re s ó w  
Z a c h o d u . C h a ra k te ry s ty c z n y  je s t 
po d  ty m  w z g lę d e m  k o m e n ta rz  w  
a m e ry k a ń s k im  d z ie n n ik u  „ C h r i ­
s t ia n  S c ie n c e  M o n it o r ”  w  k tó r y m  
c z v tn m v  m . in . :  „ N a d s z e d ł czas, 
a b y  S ta n y  Z je d n o c z o n e  ro z p o c z ę ły  
u c h y la n ie  s a n k c j i  g o s p o d a rc z y c h  
p r z e c iw k o  P o lsce . N ie  t y l k o  d la te ­
go , że s a n k c je  te  b a r d z ie j r a n  ą 
n a ró d  n iż  rz ą d  p o ls k i;  n ie  ty lk o  
d la te g o , że s a n k c je  te  n ic  n ie  o- 
s ią g n ę ły  i w  g r u n c ie  rz e c z y  w y ­
c z e rp a ła  s ię ic h  p rz y d a tn o ś ć , a le  
ró w n ie ż  d la te g o , że z n ie s ie n ie  s ta ­
n u  w o je n n e g o  s ta n o w i p o d s ta w ę  do 
ro z p o c z ę c ia  ta k ic h  k r o k ó w  i  p o w in ­
n o  u to ro w a ć  d ro g ę  d o  w y m ie rn e g o  
p o s tę p u  w  k ie r u n k u  ż y c ia  b a r d z ie j 
to le r a n c y jn e g o  i  w  k o ń c u  b y ć  m o ­
że b a r d z ie j s w o b o d n e g o ” .

D Z IE N N IK  p isze  te ż , że .n a le ż v  
w y c ią g n ą ć  le k c ję  z o s ta tn ic h  
d w ó c h  l a t  i u z m y s ło w ić  s o b ie , że 
l ib e ra liz a c ja  w P o ls c e  m u s i b y ć  s i­
łą  r z e c z y  p r .  cesem  p o w o ln y m  i 
s to p n io w y m . K o ń c z y  zaś s tw ie r d z e ­
n ie  i .  że p re z y d e n t R e a g a n  „ m a  
m o ż liw o ś ć  w s p a rc ia  p ro c e s u  p o je d ­
n a n ia ”  w  P o lsce , je ś l i  z ła g o d z ! 
s a n k c je  g o s p o d a rc z e  p rz e c iw k o  n a ­
sze m u  k r a jo w i .

z m ie n io n e j K o n s t y tu c j i  p r y w a  
n e j w ła s n o ś c i z ie m i r o ln ik o m  in d y ­
w id u a ln y m . a ta k ż e  w y ra ż a  n a ­
d z ie ję ,  że z n ie s ie n ie  s ta n u  w o je n ­
n e g o  s p o w o d u je  o d w o ła n ie  s a n k c j ' 
e k o n o m ic z n y c h  Z a c h o d u  w o b e c  P o l 
s k i  o ra z  u ła tw i  r o k o w a n ia  n t .  s p ła ­
t y  z a d łu ż e n ia  p o ls k ie g o . N a s tę p n ie  
p is z e ; „ G e n .  J a ru z e ls k i o d e g ra ł n ie  
z a p rz e c z a ln ie  r o lę  h is to ry c z n ą , d o ­
p ro w a d z a ją c  d o  n o r m a l iz a c j i  w  k r a  
j u  w ła s n y m i s i ła m i P o la k ó w ” .

W  z a k o ń c z e n iu  k o m e n ta rz a  d z ie ń  
n i k  s tw ie r d z a ,  że „ is t n ie je  p o trz e ­
b a  d ia lo g u  m ię d z y  w ła d z ą  i  s p o ­
łe c z e ń s tw e m  w  c e lu  z n a le z ie n ia  
f o r m u ły  d a lszeg o  r o z w o ju  P o ls  i i ”  
i p is ze : ,,W  im ię  p r a w d y  tr z e b a  p o ­
w ie d z ie ć , że m ę tn e  częs to  ce le , 
k tó re  s ta w ia ła  so b ie  „ S o l id a r n o ś ć ” , 
u t r u d n ia ły  p ro w a d z e n ie  r z e c z y w is te  
go d ia lo g u .  ( ...)  W  o r g a n iz a c j i  t e j  
is tn ia ły  ró ż n e  p o g lą d y  co  d o  ce ­
ló w :  od l i n i i  d z ia ła ln o ś c i c zys to  
z w ią z k o w e j aż p o  b e z p o ś re d n ie  d ą ­
ż e n ie  d o  o b a le n ia  u s t ro ju  p a ń ­
s tw a ”

Spadek po Onassisie

Córka nie chce 
zapłacić podatku

A T E N Y  P A P . C ó rk a  i  sp a d k o ­
b ie rc z y n i  m u l t im il io n e r a  A r y s to te ­
lesa  O n ass isa , C h r is t in a ,  o d w o ła ła  
s ię  o d  d e c y z j i  T r y b u n a łu  A d m in i­
s t r a c y jn e g o  w  A te n a c h , k t ó r y  z 
k o le i  o d r z u c i ł  j e j  o d w o ła n ie  z m a ­
ja  b r .  o d  d e c y z j i  t r y b u n a łu  p ie r w ­
sz e j in s ta n c j i  w  s p ra w ie  w p ła c e n ia  
p o d a tk u  w  w y s o k o ś c i p r a w ie  t r z e c h  
m il ia r d ó w  d ra c h m  ( c z y li  o k o ło  b rą  
t r z y d z ie s tu  d w ó c h  m il io n ó w  d o la -  s p ó łe k  
ró w ) . P o d a te k  te n  — tw ie r d z i  rz ą d

Grota
na III piętrze
M O S K W A  P A P  A b y  d o s ta ć  się 

do  t e j  g r o ty  tr z e b a  w je c h a ć  w in d ą  
na  tr z e c ie  p ię t r o  P o l ik l i n i k i  n r  1 
w  W ite b s k u  N a  d r z w ia c h ,  k tó re  
d o ń  p ro w a d z ą  z n a jd u je  s ię n a p is  
„ G a b in e t  s p e le o te r a p i i” .

D a w n o  ju ż  w ia d o m o , że m ik r o ­
k l im a t  g r o t  i k o p a ln i  m a  d o s k o ­
n a ły  w p ły w  n a  n ie k tó r e  c h o ro to y  
u k ła d u  o d d e c h o w e g o , d la te g o  te ż  
na  B ia ło r u s i,  g d z ie  n ie  m a  p r a w ­
d z iw y c h  g ro t,  le k a rz e  p o s ta n o w il i  
s tw o r z y ć  s z tu c z n ą . W  ty m  n ie ­
z w y k ły m  g a b in e c ie  s tw o rz o n o  w a ­
r u n k i  k l im a ty c z n e  —  te m p e ra tu ra ,  
z e s ta w  m ik r o o r g a n iz m ó w  — do  z łu ­
d z e n ia  p rz y p o m in a ją c e  te , ja k ie  
p a n u ją  w  g ro ta c h  s tw o rz o n y c h  
p rze z  p rz y ro d ę .

Problem z niemowlęciem

Segregacja rasowa
od kołyski

PARYŻ, LONDYN PAP 
mcy państwowi, lekarze i 
ńicy południowoafrykańscy majq 
od tygodnia nie lada kłopot. Mu­
szą określić przynależność raso­
wą niemowlęcia płci żeńskiej, 
porzuconego w koszu na makula­
turę Od werdyktu tego zależy

Urzęd- go wygląd (grubość warg, kształt 
praw- nosa, rodzaj włosów itp.).

Dziecko znalezione przed ty­
godniem w Pretorii nie jest czar­
ne. Południowoafrykańska Agen­
cja Prasowa — SAPA podała, że 
chodzi tu prawdopodobnie o ra­
sę mieszaną (hindusko-afrykań-

przyszłość dziecka: czy będzie ską). W klinice przeprowadzane 
miało prawa białego, czy w przy są obecnie różne testy dla okre- 
padku zaliczenia do „kolorowych" ślenia przynależność' rasowej 
stanie się obywatelem drugiej ka dziewczynki.
tegorii. Jeśli niemowlę zostanie zaliczo

ne do Metysów, w przyszłości 
Według prawa RPA, o klasyfi- będzie musiało mieszkać w stre- 

kacji rasowej dziecka stanowi ko- fie przeznaczonej dla nie-białych. 
lor skóry jego rodziców, lub — Gdy dziewczynka dorośnie, nie 
w wypadku ich braku — sam je- będzie mogła poślubić białego.

g r e c k i  — m a  Dyć z a p ła c o n y  od  
m a ją t k u  je j  z m a r łe g o  o jc a .

S p a d e k , k t ó r y  o t rz y m a ła  C h r  s t i -  
n a  O n a ss is  s k ła d a  się m  in .  z 
m a ją t k ó w  z ie m s k ic h , w i l l i  i w ie lu  
w y s p , w  ty m  s ły n n e j  w y s p y  S k o r -  
p io s  w  p o b liż u  K o r f u  na  M o rz u  
J o ń s k im .

p u n k tu  w id z e n ia  p ra w n e g o  d o ­
te  na le żą  d o  a n o n im o w y c h  

k tó r y c h  a k c je  na leżą  d o  
in n y c h  z  k o le i  s p ó łe k , te  zaś są 
z a re je s tro w a n e  d a le k o  od G r e c j i  — 
aż w  P a n a m ie

W y c h o d z ą c  z te g o  z a ło ż e n ia  C h r i ­
s t in a  O n ass is  u t r z y m u je .  że p a ń ­
s tw o  g r e c k ie  n ie  m oże  ro ś c ić  żad ­
n y c h  p ra w  d o  te g o  m a ją t k u .  T y m ­
czase m  g r e c k i u rz ą d  p o d a tk o w y  
u t r z y m u je ,  że s p ó łk i r e je s t ro w a n e  
w  P a n a m ie  są z w y k łą  fa sad ą  d la  
o c h r o n y  p rz e d  p ra w e m  f in a  i s o -  
w y-m  o b o w ią z u ją c y m  w  G r e c j i .

„Stany Zjednoczone
zapewnią

bezpieczeństwo”
B R A S IL IA  P A P . S ta n y  Z je d n o ­

c zo n e  „ z a p e w n ią  b e z p ie c z e ń s tw o  na  
z a c h o d n ie j p ó łk u l i ,  p o d e jm u ją c  
n ie z b ę d n e  k r o k i  w  ty m  k ie r u n k u ”  
— o ś w ia d c z y ł w  S a n t ia g o  de  C h ile  
a d m . W e s le y  L .  M c D o n a ld , d o w ó d ­
ca  f l o t y  a t la n t y c k ie j  U S A , p rz e ­
b y w a ją c y  z w iz y tą  w  C h ile  na  za ­
p ro s z e n ie  d y k ta to r s k ie g o  rz ą d u  
A u g u s ta  P in o c h e ta . M c D o n a ld  p o ­
w ie d z ia ł,  żę S ta n y  Z je d n o c z o n e  „są  
b a rd z o  z a n ie p o k o jo n e  in g e re n c ją  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i K u b y  w  
A m e ry c e  Ś r o d k o w e j”  o s k a rż a ją c  te  
d w a  p a ń s tw a  s o c ja l is ty c z n e  o rz e ­
k o m ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za „ n a d ­
z w y c z a j c ię ż k i k r y z y s  ś r o d k o w o ­
a m e ry k a ń s k i” . N a to m ia s t w ie lk ie  
m a n e w r y  a m e ry k a ń s k ie j f l o t y  w  
ty m  re g io n ie , z d a n ie m  a d m ira ła  
M c D o n a ld a , n ie  są ż a d n ą  fo rm ą  
in g e r e n c j i  w  s p ra w y  k r a jó w  A m e ­
r y k i  Ś r o d k o w e j.  P rz y z n a ł on  je d ­
n a k , iż  o b e cn o ść  t e j  f l o t y  w  o k r e ­
s ie  n a p ię c ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  na  
w o d a c h  w  p o b liż u  N ik a r a g u i  i K u ­
b y  o zn acza  „ p p m o c  i  g o to w o ś ć  
o b r o n y  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł ”  — c z y l i  
d y k t a to r s k ic h  r e ż im ó w .

Nowy sposób

przemytu heroiny

Nasączanie dywanów
M A D R Y T  P A P . P o lic ja  h is z p a ń ­

ska  z a t r z y m a ła  o s ta tn io  p ię c iu  
I r a ń c z y k ó w , k tó r z y  o p r a c o w a li  no ­
w y  spo sób  p rz e m y tu  h e r o in y .  B y  
m ó c  b e z k a rn ie  p r z e k ro c z y ć  g r a n i ­
cę, n a s ą c z a li o n i  d y w a n y ' n a r k o t y ­
k ie m , k t ó r y  p ó ź n ie j o d z y s k iw a l i  
p rz y  p o m o c y  p ro s te g o  z a b ie g u  che 
m ic z n e g o .

„Jeden z naszych musi wystąpić“

Czarnoskóry -  prezydentem USA?
41-LETNI pastor Jesse 

Jackson jest od czasów 
Martina Luthera Kinga naj 
bardziej znaczącym przy­
wódcą Murzynów amery­
kańskich i — być może — 
kluczową postacią wyborów 
prezydenckich w r. 1984.

JAKO przywódca organizacji 
obrony praw obywatelskich „O- 
peration Push” („People United 
to Save Humanity”) mógłby on 
zmobilizować miliony czarnych 
obywateli USA, którzy dotąd 
nigdy nie brali udziału w w y­
borach i tym samym, w spo­
sób decydujący przyczynić się 
do porażki reaganowskiej Partii 
Republikańskiej.

W tym celu Jackson musiał­
by na wiosnę przyszłego roku 
podczas wyborów wstępnych 
Partii Demokratycznej wystą­
pić jako kandydat do nomina­
cji na prezydenta. Ponieważ 
zdaje sobie sprawę, że uzyska­
nie ostatecznej nominacji na 
kandydata Partii Demokraty­
cznej nie może mu się udać, 
będzie tedy zapewne próbo­
wał na demokratycznej konwen 
cji wyborczej wywrzeć wpływ  
na program czołowego kandy­
data i wezwie swoich czarnych 
zwolenników w całym kraju, by 
w decydującym momencie w 
listopadzie 1984 roku popaili 
białego kandydata demokratów. 
Za to mógłby uzyskać dla sie­
bie stanowisko wiceprezydenta.

JeśR jednak Jackson stanął­
by do ostatecznej batalii nie w

ramach Partii Demokratycznej, 
lecz jako kandydat niezależny 
ściągając na siebie tradycyjn.e 
„demokratyczne” głosy murzyń­
skie, mógłby mimo woli spowo­
dować ponowny wybór Reaga­
na. Jak dotąd Jesse Jackson 
nie ujawnił jeszcze, jaką de­
cyzję podejmie. W przeprowa­
dzonym w końcu maja ogólno­
krajowym sondażu opinii w y­
borców, uplasował się on na 
trzecim miejscu za demokraty­
cznymi kandydatami Monda- 
lem i Glennem, ale — przed 
Garym Hartem i  Alanem Cran­
stone m.

W zachodnioniemieckim ty­
godniku „DER SPIEGEL” uka­
zał się ostatnio wywiad z mu­
rzyńskim przywódcą:

— Prawie codziennie wygła­
sza pan przemówienie wybor­
cze, za każdym razem w innym 
mieście amerykańskiego Po­
łudnia. Mówi pan: „Z niewolni­
czej chaty wkroczymy do Bia­
łego Domu”. A na pańskich 
zebraniach rozbrzmiewają o- 
krzyki: „Jesse for President”. 
Czy czarny Amerykanin zamie­
rz* ubiegać się o prezydenturę?

Czy tym czarnym kandydatem 
będzie pan?

— Jeszcze nie podjąłem de­
cyzji. Jestem jednak przekona­
ny, że jeden ż nas, Czarnych 
musi stanąć do wyborów. Kie­
dy bowiem przystąpimy do 
walki o prezydenturę, wówczas 
wiele się nauczymy. Rozszerzy­
my bazę naszych zwolenników, 
zawrzemy nowe sojusze. Na plan 
pierwszy polityki amerykań­
skiej wysuniemy problemy, do­
tyczące naszego życia.

— Powiedział pan: „Nadjedzie 
pociąg wolności i każdy — je­
śli chce wsiąść do' tego pociągu 
— musi się wpisać na listę w y­
borców”. Jaki jest konkretnie 
cel tej podróży?

— Jazda tym pociągiem o- 
znacza uczestnictwo w wybo­
rach. Chcemy doprowadzić do 
tego, by na Południu na listy 
wyborców wpisało się 2 milio­
ny uprawnionych do głosowa­
nia czarnych obywateli. Będą 
oni wówczas mogli przyczyniać 
się swymi głosami do wyboru 
na urzędy publiczne także po­
stępowych białych, utrącać re­
akcjonistów i „jastrzębi”

— Kogo na przykład?
— Np. los Jesse Helmsa, re­

publikańskiego senatora z Pół­
nocnej Karoliny, zależy od lek­
ko licząc 100 tys. wyborców. 
Podczas wybórów do Senatu 
ich głosy przechyliły szalę na 
korzyść jego demokratycznego 
przeciwnika. Czy pan wie iilu 
czarnych mieszkańców Karoli­
ny Północnej nie zostało wpi­
sanych na listy wyborców? 480 
tys. — połowa Murzynów u- 
prawnionych do głosowania. W 
ten sposób do parlamentów sta­
nowych i . do Kongresu w Wa­
szyngtonie można by wprowa­
dzić o wiele większą liczbę 
czarnych posłów.

— Gdzie widzi pan więc so­
juszników amerykańskich M u­
rzynów?

— Wraz z nowo zarejestro­
wanymi czarnymi wyborcami i 
tymi, którzy już aktywnie dzia­
łają, zamierzamy utworzyć ko­
alicję wspólnie z postępowymi 
białymi, z Latynosami, kobieta­
mi; młodzieżą, działaczami ru­
chu pokojowego, obrońcami śro­
dowiska naturalnego, jak

również ze wszystkimi, którzy 
pragnęliby bardziej humanisty­
cznej i cywilizowanej polityki 
wewnętrznej i zagranicznej. Na 
Południu chcemy właśnie wy­
próbować taką strategię.

— Czy sądzi pan rzeczywi­
ście, że wielu białych poprze w 
wyborach prezydenckich czar­
nego kandydata? Istnieją prze­
cież tradycyjne przesądy i wiel 
kie obawy.

W  dziedzinie stosunków raso­
wych Ameryka przeżywała już 
wzloty i upadki. Nie chciała 
patrzeć na czarnego basebalLi- 
stę, a nazajutrz Murzyn zostaje 
najwyżej notowaną gwiazdą I 
ligi. Dlatego też nie można po­
wiedzieć, że biali na pewno nie 
poprą czarnego kandydata... Kie 
dy odważymy się podjąć watkę 
wyborczą, wówczas możemy 
przegrać, kiedy jednak w ogolę 
nie przystąpimy do walki, wów 
czas nasza przegrana jest abso­
lutnie pewna. Musi przestać i- 
stnieć pogląd, że i wybory 
wstępne i batalia o prezyden­
turę są tylko dla białych.
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Miasteczko jak na ałoni ' m o r y ń

W POŁOW IE drogi, pomiędzy 
• Chojną a Cedynią, należy skrę­
cić z szosy niemal pod kątem 
prostym. Wąską, bardzo wąską 
drogą, ocienioną starymi drze­
wami jedzie się jeszcze kilka 
minut i... Przed oczyma tych, 
którzy do Morynia trafiają po raz 
pierwszy, wyrastają autentycz­
ne, średniowieczne mury obron­
ne. Co prawda do miasteczka 
wjeżdża się przez „szczerbę” 
powstałą w obronnych obwaro­
waniach. Ale trudno śię dziwić. 
W minionych wiekach miejskie 
fortyfikacje, gdy już minęła ich 
pora, zaczęły przeszkadzać w 
rozwoju miast i często je nisz­
czono.

W C IEN IU
W IE LK IEJ H ISTO R II

POD literą „M” w przewodni­
ku po Ziemi Szczecińskiej wid­
nieje kilkanaście wierszy dru­
ku poświęconych tej miejsco­
wości: Dawny słowiański gród. 
W  X  wieku włączony do Pol­
ski przez Mieszka I. Na miejscu 
stojącej dziś bazyliki wznosiła 
się podobno dawniej świątynia 
Światowida. Zabytki: romań­
ska, granitowa bazylika na 
Wzgórzu Chramow.ym z X I I I  
wieku, zabytkowy ołtarz i ba­
rokowa ambona z 1711 roku, 
wieniec murów miejskich. Na 
półwyspie jeziora ruiny zamku. 
Park nad jeziorem to cenny ze-

siaj tamte czasy przypomina 
stojący na straży moryńskiego 
rynku, wyciosany z pnia drze­
wa* piastowski wojownik w 
szłomie, z tarczą i włócznią w 
ręku. A i późniejsze czasy nie 
należały do spokojnych. Najle­
piej o tym świadczą istniejące 
tu do dnia dzisiejszego mury 
obronne i baszty. Ale taka by­
ła rola i niedola granicznych 
miast. Co prawda widać dzi­
siaj w Moryniu, iż na przestrze 
ni minionych wieków niektóre 
fragmenty murów miejskich zo­
stały sprowadzone do „parteru” 
czyli solidny kamień wykorzy­
stany został do... budowy mur­
ków wokół zagród i miejskich 
posesji... Główhą bramę wjazdo­
wą kiedyś ktoś rozebrał j za­
stąpił ją dwoma słupami cegla­
nymi... A le i temu rozwiąza­
niu truo.no się dziwić. Przecież 
moda nr? starocie” nastała nie­
zbyt dawno.

Nad
I  ZNOWU WOJNA

KIED YŚ mieszkańcy Morynia 
w wojennej porze uciekali na 
wyspę i tam szukali schronie­
nia. Dzisiaj o tym, że tereny 
nad jeziorem graniczące z mia­
stem były wyspą przypomina 
jedynie rachityczny mostek pro­
wadzący poprzez zarośnięte szu­
warami bagnisko. Mostek się 
chwieje ale przeprawę daje. A 
na wyspie niepodzielne rządy 
sprawuje „Pan A jent”. Wyspa 
ta to teoretyczna chluba Mory­
nia i miejsce wypoczynku. Bo 
pamiętać należy, że Moryń to 
mimo wszystko piękna a nie wy­
korzystana w pełni miejscowość. 
Piękne jeziora, okoliczne lasy, 
to miejsce do którego ściągają 
ludzie chcący spędzić urlop z 
dala od zatłoczonych plaż mor­
skiego wybrzeża. W gminie Mo- 

•ryń zamieszkuje około 4 500 lu­
dzi'. A w sezonie letnim liczba ta 
ulega podwojeniu. Kolonie, 
wczasy, obozy... W letniej po­
rze wszyscy którzy w Moryniu 
z racji tytułu, funkcji i urzędu 
mają coś do powiedzenia zaj­
mują się właśnie sezonem.

Wyspa oddana została w „dzier 
żawę” W PUT „Pomerania” 
Gospodarze Morynia liczyli, iż 
tak szacowny i majętny partneT 
gospodarzący na takim terenie, 
uczyni z Morynia atrakcyjny, 
mogący konkurować z morskim 
wybrzeżem ośrodek wypoczyn­
kowy- Liczono, iż zaczną się tu 
zjeżdżać turyści z różnych stron 
kraju. Niestety. Tak się nie sta­
ło. „Pomerania” oddała wyspę 
ajentowi. A ajent jak to ajent, 

spół starodrzewu. Rosną tu m.m. Pracuje według obowiązującej 
huki płaczące i drzewa poroś- w  tej branży zasadzie: mały 
nięte bluszczem. Na terenie par- wkład — duży zysk 
Ku znajduje się głaz narzutowy Gd , 0 u  br o<jwiedziM .
zwany „Pokutnica”. my „wyspęr mimo. całej sym-

TI,7TriD/,  . . . .  . . patii do Morynia nie mogliśmy
JEZIORO nad Którym leży £obie że będziemy

Moryń odgrywało przed w ie -t ,,,  „ „ „ „ . U -  „rWiezdżać
kami ważną rolę w życiu obSt
mieszkańców tego grodu. Dzi- z a t t S n y  do granie

^ " 7 Se?’ byl m offiwo/cl N r Z r e  dorrli w
różnorakich “ <5jen, "m i^ztońcy  
grodu porzucał swoje domo- DoEt<?P do
stwa i chronili się na wyspę

. pod opiekuńcze mury tamtej- * spal ;l plazy:. Az. azlw Pierze 
szego kasztelu... A wojen w o w yraka  się w na.irn -
tej okolicy nie brakowało, s tyn «  stadny Wielkie jezioro, 
Przecież kilka kilometrów od Momefay malowniczego brze- 
Morynia rozegiała się sławna C6z Tylk? z £ lazy
w historii polskiego oręża bit- w«lsć do wody-. A na

ZE mną to w  X  w ieku przy- 
»zedl tu  książę Mieszko...

plaży dzieciarnia z kolonii, 
krzyk, hałas... Zabudowania pla­
żowe, szatnie, letnia kawiaren­
ka... zamknięte na cztery spu­
sty. Co prawda dzierżawcą/pla-

wa, którą Mieszko I  i jego 
brat Scibor stoczyli z niemiec­
kimi wojskami dowodzonymi 
przez Wichmana i Zygfryda. Z 
pewnością docierały do Mory­

ny zza Odry zna 
wroga Słowiańszczyzny. a 
zwłaszcza państwa Polan, mar­
grabiego Gerona. który ogniem 
i mieczem usiłował .kaptować” 
zamieszkującą tu ludność dla stauracja o pretensjonalnej naz- 
„w ’pólnpty” cesarza rzymskie- wie „Tawerna”. Taki klasyczny 
go narodu niemieckiego... Dzi- budowlany dziwoląg w  kształ-

nia zagony zza Odry znanego ży (wstęp 5 zł) wymalował na 
niebiesko front tych zabudowań 
ale tył pozostawił nietknięty..

W skarpę wbudowana jest re-

Jak tu cicho, ja k  spokojnie...

powrotow. m o ze nie są xo jesz­
cze powroty masowe Ale już 
zaczynają pojawiać się tu 
„miastowi” ci, którzy przed la­
ty wyjecha^ z Morynia. Teraz 
nawiązują kontakty z rodzina­
mi. Pytają się ile z hektara, 
ile płacą w skupie za ziemnia­
ki, za zboże... Niby od nowa 
odkrywają swoje domy w któ­
rych stoją wolne pokoje „Za 
takj pokój w Szczecinie płacił­
bym na sublokatorce 5 tys. zł!” 
A starzy rodzice mówią: wra­
caj syneczku, wracaj. Tu są 4 
takie pokoje Starczy dla nas. 
starczy dla ciebie, twojej żony 
i wnuków. Co się będziesz ¿a 
wielkie pieniądze wycierał po 
miejskich sublokatorkach...

LU DZIE

OPR0CZ rolników i „miesz­
czuchów” żyją w Moryniu i o- 
kolicy ludzie zatrudnieni w 
wielkim rolnictwie. Jest więc 
tu Spółdzielnia Rolnicza, Pań­
stwowe Gospodarstwo Rolne, 
stadnina koni. Jest w Moryniu 
typowy kompleks obsługi rol­
nictwa. I  inaczej być nie może, 
bo Moryń to miasteczko rolni­
ków i dla rolników stworzone. 
Jest też niedaleko Morynia za­
kład wychowawczy. Prawie 50 
morynian w nim pracuje, two­
rząc personel pomocniczy. W 
zakładzie tym, prowadzonym 
przez siostry zakonne pracują 
ludzie W IELKIEG O  SERCA. 
Jest to miejsce w którym prze­
bywaj^ dzieci upośledzone. Tu 
nie mogą pracować ci. którzy 
szukają zarobku i oceniają 
swój wysiłek przez pryzmat 
listy płac. Praca w zakładzie

przy mieście, a w  sumie to du­

to bezgraniczne poświęcenie dla 
nie swoich a jakże nieszczęśli­
wych dzieci...

Ma Moryń swoich pionierów. 
Ma Moryń ludzi, którzy tworzą 
to miasteczko w sposób szcze­
gólny. Służą mu własnym cza­
sem, własnym doświadczeniem. 
Po pracy, w dni wolne, zawsze 
znajdują chwilę czasu aby po­
święcić go miastu. I  obojętnie 
co by dzisiaj mówić, to ich wła­
śnie zasługą jest to, że Moryń 
jest taki jaki jest. A przecież nie 
można zapominać, że Moryń, 
tak jak i wiele podobnych je­
mu miasteczek, w  latach pięć­
dziesiątych mógł stać się mia­
stem pustym, miastem bez per­
spektyw dla siebie i tworzących 
go ludzi.

Janusz Dudek, z którym u- 
mówiliśmy się w Moryniu „po 
starej znajomości” zapytany o 
ludzi Morynia jednym tchem 
recytuje: Adolf Sydor — pio­
nier. osadnik, Stanisław Janusz- 
czak, Anatol Login od początku 
powstania kierownik PGR W it­
nica.

— Są też dwaj wspaniali ro­
botnicy rolni z tego gospodar­
stwa — mówi Janusz Dudek. 
Już są na emeryturach, ale na­
dal są w ruchu. To Józef Na- 
chowski i Mieczysław Kopczyń­
ski. Jest też znany w naszym 
mieście Tadeusz Lipiński i Sta­
nisław Birger. To oni tworzą 
to co określa się mianem mo- 
torycznego szkieletu miasta, 
każdej ludzkiej złrorowości...

Maciej CZEKAŁA
F o to :  Z b . J o d k o w s k i

cie sześcianu. Pasuje toto jak 
przysłowiowa pięść do oka. A 
komu służy? Na zamkniętych 
drzwiach „Tawerny” zastaliśmy 
kartkę: lokal nieczynny od 13 
do 16. Dlaczego? Bo ten gastro­
nomiczny przybytek pełni rolę 
stołówki dla grup zorganizowa­
nych... Parter, a właściwie su­
terena tego lokalu mogąca słu­
żyć nie zorganizowanym tury­
stom jest nieczynny.

W Moryniu przedstawiono 
nam listę skarg i pretensji kie­
rowanych pod adresem „Pome­
ranii”. Podobno wiele spraw 
związanych z ..wypoczynkowym 
sektorem” Morynia zostało 
przed laty załatwionych ponad 
głowami gospodarzy. Morynia- 
cy widzieliby inne rozwiązanie 
tego kompleksu spraw. Ale dzi­
siaj trudno jest odkręcać to co 
ich skręca... Dowiedzieliśmy się 
także podczas naszej kolejnej

tylko latem — przedefiluje tu 
hałaśliwa gromadka kolonistów.

DOMY i ulice Morynia 
świadczą dobrze o swoich gos­
podarzach. Są odnowione, me 
widać tu walących się i opusz­
czonych ruder Nowe elewacje, 
kolorowa farba, zieleń i kwia­
ty. Wiele domostw potężnymi 
bramami wjazdowymi zdradza 
swój charakter. Nie są to miej 
skie posesje. W takich domach 
mieszkają gospodarze, rolnicy 
A podwórza, to typowe podwó­
rza gospodarskie. Dlatego też 
i ogromne drzwi wejściowe, 
aby i  fura siana mogła tędy 
przejechać.

Gdy Moryń stał się polskim 
miastem, miastem leżącym nie 
daleko granicy, zaczęli poja­
wiać się tu jego pierwsi miesz­
kańcy — ludzie w wypłowia­
łych mundurach wojskowych.

jeziorem
wizyty w Moryniu, że 19 bm. 
miała się tu zjawić „zaproszo­
na” na rozmowy przez miejsco­
we władze dyrekcja „Pome­
ranii”. Niestety... Pojawił się tyl 
ko niezbyt kompetentny pra­
cownik tej firm y z którym nie 
było o czym rozmawiać...

Trwa więc w Moryniu kolej­
na wojna. Tym razem miecze 
i armaty zastąpiono wykazami 
pretensji, roszczeń, niedomówień. 
Kto wygra? Trudno przewi­
dzieć, uwzględniając fakt, że 
„ajencyjny przeciwnik” Morynia 
należy do kręgów ludzi, którzy 
łatwo od zysków nie odstępu­
ją...

A prawda jest taka: to co 
natura stworzyła, łatwo można 
zniszczyć. Ale aby naturze po­
móc i to pomóc w  ten sposób, 
aby wyeksponować to co pięk­
ne i to co ludziom jest potrzeb­
ne, bez nakładów inwestycyj­
nych się nie obejdzie. I  nie 
możną liczyć na to, że ajencja 
jako rozwiązanie stanie się tym  
czynnikiem, który bez szemra­
nia wyciągnie z portfela sporo 
gotówki, aby oczyścić brzegi je­
ziora, zagospodarować kem­
ping... Nie tędy droga!

JAK TU CICHO,
JAK SPOKOJNIE

M ORYŃSKI schludny ryne­
czek otoczony jedno- i dwukon­
dygnacyjnym: budyneczkami
jest malowniczy i bardzo cichy. 
Rano i w południe zajeżdżają 
tu autobusy. Ludzie jadą do 
pracy i-z  niej wracają. Na ła­
weczkach przed domami siedzą 
starzy ludzie. Czasami —- i to

Byli to osadnicy, którzy rozka­
zem demobili zac y j  ny m — jak 
to się dzisiaj górnolotnie ma­
wia: zamienili karabiny na 
pługi...

Po kilkunastu latach nastała 
w Moryniu inna pora. Zaczęli 
z tego miasta Ludzie odchodzić. 
Zaczęli odchodzić młodzi, ci 
którzy tu się urodzili lub byli 
jeszcze małymi dziećmi gdy w

M IASTO  przy jeziorze, jezioro 
ma i  bolączka morynian.

latach czterdziestych przyje­
chali tu ze swoimi rodzicami- 
-osa drukarń i. Mówili: dziura 
bez perspektyw, jak tu żyć? 
Sporo jest dzisiaj w Morypiu 
i  okolicy rodzin, które z auten 
tycznymi łzami żalu w oczach 
pytają się: co my mamy zro­
bić z gospodarstwem? Tyle tu 
włożyliśmy naszego trudu i po­
tu. Oddać za rentę!? Przecież 
są dzieci. To nie, że wyjecha­
ły do miasta. One wrócą!

I  taka pora nastała W Mory 
niu mówi się teraz o porze
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Ki fi biali ptakiem !
„herbowym“

K O R M O R A N  c z a rn y  u w a ż a n y  
Jest- n ie m a ) za s y m b o l W a r m i i  i 
M a z u r  N ic  w  ty m  d z iw n e g o  b o ­
w ie m  p ta k j  te  z a u w a ż y ć  m o ż n a  w 
w ie lu  m ie js c a c h , je d n a k  n a jw ię c e j 
k o lo n i i  lę g o w y c h  p o s ia d a ją  one 
w ła ś n ie  w  ty m  re g io n ie . J a k  w y ­
n ik a  z o b s e r w a c j i  o r n it o lo g ó w  w  
E u ro p ie  z n a jd u je  s ię  11 k o lo n i i  k o i 
m o r a n ó w  z cze g o  aż 8 w  PoLsce. 
w  ty m  5 n a  M a z u ra c h . P ta k i te 
p o d le g a ją ' o c h r o n ie  g a tu n k o w e j  i 
n ie  m o g ą  b y ć , c e le m  o d s trz a łu ,  n ie  
w o ln o  te ż  ’ n is z c z y ć  p is k lą t  an 
g n ia z d . O s to je "  k o r m o r a n ó w  są 
w *ę c  r e z e rw a ta m i p r z y r o d y ,  a 
is tn ie ją  on e  n a  w y s p ie  W y s o k i O - 
s t r ó w  n a  J e z io rz e  D o b s k im  k o ło  G i­
ż y c k a , na  w y s p ie  D łu g i O s tró w  
je z io rz e  C z e rn ic a  k o ło  I ła w y ,  je ­
z io rz e  R y d z ó w k a  k  ło  .S ro k o w a  i 
na  W v s p ie  L ip o w e j  k o ło  O s tró d y .

P rz e d  d ru g ą  w o jn ą  ś w ia to w ą  k o r  
m o r a n y  b y ły  m a s o w o  tę p io n e  w 
c a łe j  E u ro p ie  z  p o w o d u  rz e k o m e g o  
z a g ro ż e n ia  h o d o w li  r y b ,  zw ła szcza  
w ę g o rz y . B a d a n ia , p rz e p ro w a d z o n e  
p rz e z  o r n it o lo g ó w  u d o w o d n i ły  je d  
n a k , że r y b ą  n a jc z ę ś c ie j ło w io n ą  
p rz e z  k o r m o r a n y  je s t  p ło ć  (b l is k o  
80 p ro c . „ m e n u ” ) , a t y lk o  n ie w ie l ­
k ie  i lo ś c i s ta n o w ią  leszcz , w z d rę g a  
1 in n e  g a tu n k i

W  O L E Ś N IC Y  (W r o c ła w s k ie )  t r w a  X X X I  C e n t r a ln y  M ię d z y n a ro d o w y  
O b óz  P o k o ju  i P r z y ja ź n i  Z H P , w  k tó r y m  u c z e s tn ic z ą  d z ie c i z 22 k r a ­
jó w ,  m . in .’ z Z S R R ,' S y r i i .  A n g o l i,  S z w e c ji ,  M o n g o li i .

N A  Z D J Ę C IU :  n a jp r z y je m n ie j  »Pędza s ię  czas na  w s p ó ln e j z a b a ­
w ie  < C A F  — A . K a w a le ) )

Lokalowa kołomyjka

Cierniowa droga petentów ZUS
1 STYCZNIA  BR. weszła w życie ustawa z dn. 14.12.82 e 

zmianie ustawy o zaopatrzeniu inwalidów wojennych i woj­
skowych. Uregulowała ona wreszcie najistotniejsze sprawy o za­
łatwienie których środowisko to zabiegało już od dawna. Waż­
ne jest przede wszystkim to, że dzięki nowym przepisom po­
prawiła się sytuacja materialna wielu ludzi żyjących do tej 
pory na granicy tzw. socjalnego minimum.
Z DOBRODZIEJSTWA usta­

wy skorzystają też inwalidzi 
zwani „niskoprocentowymi” u 
których utrata zdrowia wynosi 
od 25 proc. do 44 proc. Warun­
kiem przyznania im I I I  gr. ren­
ty inwalidy wojennego jest 
oczywiście udział w wojnie i po 
siadanie I lub I I  zwykłej grupy 
inwalidzkiej. W związku z tym 
podajemy, że osoby spełniające 
te warunki moglf się zgłaszać 
do Związku Inwalidów Wojen­
nych przy ul. Mickiewicza 21, 
który będzie pośredniczył w -za­
łatwianiu sprawy. Zgłosić się 
mogą również ci członkowie 
organizacji, którzy być może 
jeszcze nie wiedza, że należą 
się im wyższe świadczenia eme-

£:

Z  .P O R T U  g d y ń s k ie g o  w y ­
p ły n ę ły  s ta t k i  d u ń s k ie  „ M e t te  
S i f ”  i  „ S ig g a  S i f ”  z t r a n s p o r ­
te m  118 w a g o n ó w  s a m o w y ła ­
d o w c z y c h  i  k r y t y c h  p rz e ­
z n a c z o n y c h  d la  k r a jó w  a ra b ­
s k ic h .  W a g o n y  w y p r o d u k o w a ł  
„ C o n s ta l ” , k t ó r y  p rz e z  p o r t  
g d y ń s k i  e k s p o r tu je  d o  p a ń s tw  
a ra b s k ic h  12 ró ż n y c h  ty p ó w  
w a g o n ó w  k o le jo w y c h .

N A  Z D J Ę C IU :  z a ła d u n e k  
w a g o n ó w  na  s ta te k  „ S ig g a  
S i l ” .

( C A F  — J . U k le je w s k i)

rytalne z.racji przepracowanych 
lat pracy zawodowej dłuższych 
od obowiązujących do czasu 
ukazania się ustawy o emerytu­
rach.

O B E C N IE  w  Z U S  t r w a  jeszcze  
n a l ic z a n ie  r e n t  in w a lid o m  „ n is k o ­
p r o c e n to w y m ” . W c z e ś n ie j, bo p r z y  
k o ń c u  m a ja  s k o ń c z o n o  n a l ic z a n ie  
ś w ia d c z e ń  w s z y s tk im  in w a lid o m  w o  
je n n y m . D y r e k to r  m g r  T . D ra b ik  
d o t r z y m a ł s ło w a  — b y l i  o n i  za­
ła tw ia n i  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i.  
S z y b k o  te ż  w y ja ś n ia n o  w s z e lk ie  
n ie d o p a tr z e n ia  w y s tę p u ją c e  p rz y  
ro z l ic z e n ia c h .  Z a o k a z a n e  s e rce  i  
z a a n g a ż o w a n ie  d y r e k c j i  Z U S , p r a ­
c o w n ik o m  a sz c z e g ó ln ie  z a jm u ją c e j  
s ię  in w a lid a m i w o je n n y m i p 
A le k s a n d rz e  D y le w s k ie j  a k t y w  i 
za rzą d  Z IW  s k ła d a  za n a s z y m  po ­
ś r e d n ic tw e m  se rd e czn e  p o d z ię k o ­
w a n ie .

J a k  n a m  w ia d o m o , s z c z e c iń s k i 
.Z U S  b a rd z o  s z y b k o  p o r a d z ił  s o b ie  
ze w s z y s tk im i e m e ry tu r a m i,  c h o ­
c ia ż  n ie k tó r y m  s ię  w y d a w a ło ,  że 
t r w a ło  to  b a rd z o  d łu g o .  T rz e b a  
je d n a k  w z ią ć  p o d  u w a g ę  lic z b ę  
o só b  i  o g ro m  c z y n n o ś c i d o -  w y k o ­
n a n ia . O  rz e te ln o ś c i p r a c y  n a sze j 
p la c ó w k i  n ie c h  ś w ia d c z y  c h o c ia ż b y  
f a k t  że d o  p o n o w n e g o  p rz e lic z e ­
n ia  m a ją  o k . 6 ty s .  s p ra w , g d y  
ty m c z a s e m  in n e , n p . G d a ń s k  — 20 
ty s .  A  p rz e c ie ż  o d b y w a ło  s ię  to  
k o s z te m  o g ro m n e g o  w y s i łk u  p r a ­
c o w n ik ó w ,  p r z y  b ra k a c h  k a d r o ­
w y c h  (Z U S  c h ę tn ie  z a t r u d n i  c h o ­
c ia ż b y  n a  p ó ł e ta tu  zg ła sza ć  się 
m o g ą  te ż  re n c iś c i  1 e m e ry c i) .  
W s trz y m a n e  b y ły  w  ty m  czas ie  
w s z y s tk ie  u r lo p y .

OPRÓCZ kłopotów kadrowych 
ZUS zmaga się jeęzcze z pro­
blemem lokalowym. Sytuacja ta 
trwa od lat. Prezydium Rządu 
w specjalnej decyzji z dn. 12 
stycznia br zobowiązało wszyst­
kich wojewodów do poprawy 
warunków pracy ZUS dla 
sprawniejszej realizacji reformy 
zaopatrzenia emerytalnego oraz 
poprawy obsługi osób korzysta­
jących ze świadczeń tej insty­
tucji. W decyzji zaleca się m. in 
przydzielić w terminie do 31 
marca br. jednostkom organiza­
cyjnym ZUS dodatkowej po­
wierzchni biurowej. A jak to 
wygląda u nas?

Otóż wiosną tego roku, zgod­
nie z poleceniem wojewody, 
część wydziałów ZUS przenio­
sła się do pomieszczeń przy ul. 
Małopolskiej, część pozostała 
przy Wałach Chrobrego. Dzięk; 
temu rozładowano nieco tłok, 
ale jednocześnie dla petentów 
zaczęła się niejednokrotnie 
istna droga przez mękę. Trzeba 
sobie wyobrazić ludzi starszych, 
schorowanych, często kalekich, 
którzy załatwiając swoje spra­
wy muszą biegać z Małopolskiej 
na Wały Chrobrego, potem częs­
to iść z powrotem a niekiedy

jeszcze raz i drugi... Wbrew te­
mu, co się wydaje zirytowane­
mu takim chodzeniem człowie­
kowi, wcale nie wynika to ze 
złej woli urzędników, lecz z ko 
nieczności krążenia dokumen­
tów pomiędzy działami, gdzie 
kompletuje się, rozpatruje 
sprawdza i wykonuje szereg in­
nych czynności, bo przecież ma 
się tu do czynienia z zawrotny­
mi sumami. A za wszystko cier­
pi interesant.

Mimo obietnic, pomieszczenia 
przeznaczone dla nich zajmuje 
wciąż ktoś inny, ucichła też ja­
koś sprawa z przeniesieniem się 
biur PŻM. Kwestia odpowied­
nich warunków dla ZUS była 
poruszana nawet na sesji WRN 
i dalej nic się niei dzieje.

Wydawałoby się, że jest wie­
le sposobów rozwiązania tego 
palącego problemu. przecież 
ZUS .opuszczając budynek UW  
zostawia innym puste pokoje. 
Dyrekcja ZUS zgodzi się na każ 
de rozwiązanie, o ile przyniesie 
ono dodatkową powierzchnię i 
doprowadzi do skupienia w jed­
nym miejsciy całej instytucji. 
Czekają na to przede wszystkim 
sami emeryci i renciści, czekają 
zainteresowane tym organizacje 
(w tym i ZIW ), które same wy­
syłały już do władz pisma w 
tej sprawie. Zwracamy się i my 
w imieniu obecnych i przyszłych 
petentów tak ważnej placówki 
my też kiedyś będziemy emery­
tami! (eb)

Kolekcja maszyn
do pisania

W ¿ E S P O L E  S z k ó ł E k o n o m ie z  
n y c b  im  A . J  V e t te rć w  w L u b l i ­
n ie  z n a jd u je  s ię  n ie  z n a n a  Szersze­
m u  o g ó ło w : in te re s u ją c a  k o le k c ja  
m a s z y n  d o  p is a n ia , k t ó r e j  p o c z ą t 
k i  d a l w y k ła d o w c a  m a s z y n o p is a n ia  
w  t e j  s zko le , p r o f  A . B re te s  jesz ­
cze w  o k re s ie  o k u p a c j i .  D o  n ä j 
s ta rs z y c h  n a le ż a  m a s z y n a  Y o s ta  z 
1887 r. i o  10 la t  od  n ie j  m ło d  
sza m a s z y n a  W il l ia m s a -  W  lu b e l­
s k ie j  s z k o le  o b e jr z e ć  te ż  m o żn a  bez 
k la w is z o w e  m a s z y n y  ty p u  M ig n o n  z 
1904 r .  S c r ip ta  z 1925 1 K o s m o p o li t  
a ta k ż ę  p ó ź n ie js z e  w y r o b y  z n a n y c h  
f i r m  ja k  H a m o n d , B e n n e t ,  J u v e n ­
ta l,  R e m in g to n , C o u r ie r  A d le r  
R h e in m e ta l l.  U n d e rw o o d .. .  U z u p e ł­
n ie n ie m  k o le k c j i  są s ta re  m a s z y n y  
d o  lic z e n ia , w  ty m  T o rp e d o . U ra ­
n ia . P ro g re s s . M e rce d e s .

W a r to  p rz y p o m n ie ć , że p ie rw s z ą  
m a s z y n ę  d o  p is a n ia  s k o n s t ru o w a ł 
a n g ie ls k i in ż y n ie r  H . M iU  w  1714 
r o k u .  J e d n a k  e g z e m p la rz  n a d a ją c y  
s ię  d o  p r o d u k c j i  p o w s ta ł z g ó rą  
100 la t  p ó ź n ie j b o  w  1867 r  i b y ł 
d z ie łe m  a m e ry k a ń s k ic h  d r u k a r z y  
S h o le sa  1 S o u la  o ra z  m e c h a n ik a  
G lid d e m a n a . P a te n t  n a  je g o  w y ró b  
z a k u p i ł  P h . R e m in g to n  k t ó r y  u r u  
c h o m ił  p r o d u k c ję  m a s z y n  d o  p isa ­
n ia  w  s w e j fa b r y c e  b r o n i  w  1873 r . 
p ie rw s z a  zaś  p o ls k a  m a s z y n a  sko n  
s tr u o w a n a  z o s ta ła  w 1921 r . ,  a  je j  
tw ó r c ą  b y ł  in ż .  W . P a c io r k ie w ic z .
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Zęby dojść na sam szczyt d rabiny, trzeba było twardo  

walczyć i przeciskać się łokciam i. Regulowanie rachunków  
następowało w  ciągu la t i za każdym razem bardziej k rw a ­
wo niż poprzednio. I  pomału ich rywale zn iknę li ze sceny 
zbrodni. Reszty dokonały przyjaźnie polityczne. W ten spo­
sób ich królestwo zdobyło solidne podstawy, które do­
tychczas uw ażali za niewzruszone.

Jérôme Ducaz by ł w p ływ ow ym  radcą praw nym  i pod tą 
przykryw ką  u k ryw a ł swoją działalność krym inalną.

W ich zw iązku zajm ow ał się zwłaszcza oszukańczymi 
operacjami przy handlu nieruchomościami, przekupywaniem  
urzędników, m anipulacjam i wyborczym i, oszustwami podat­
kowymi.

M ia ł 55 la t, ważył 120 k ilo  przy wzroście 167 cm. W ko­
łach gastronomicznych znali go jako najlepszego speca od 
starej francuskie j tra d yc ji ku lina rne j. B y ł całkowicie łysy 
i  okrągły ja k  baryłka. Do tych dwóch osobliwości dodać 
jeszcze można, że był stuprocentowym  impotentem.

Pierre Salvay i  François Chaive to autentyczne bandzio­
ry, ale m ie li czystą kartotekę  sędouią. Nie doznali upoko­
rzenia aresztowań ani okropności pobytu w  więzieniu.

François Chaive pochodził z Lyonu, natomiast Pierre Sal­
vay to czysty produkt paryskiego bruku. Urodził się w oko­
licach więzienia Petite Roquette, gdzie jego m atka często 
przebywała ze względu na skłonności do przywłaszczania 
sobie cudzych dóbr. Pierre wzrastał w dzie ln icy Bastylii, 
a później, kiedy odkry ł, że jego ta len ty  mogą go wnieść 
w wyższe re jony zbrodni, wyem igrował w  bogatsze strony.

Nie m ia ł jeszcze 40 la t i  przedstawiał sobą jedno z n a j­
piękniejszych osiągnięć krym ina lnych, jakie  sobie można 
wyobrazić.

François Lyończyk zaczynał swą karierę w napadach z 
bronią w  ręku. M ia ł szczęście, że należał do gangów o su­
rowej dyscyplinie. N igdy nie unieszkodliw iała ich policja 
i  zawsze się rozw iązywały za zgodą członków. Później dzia­
ła ł w  S zw ajca rii i w H oland ii, we Włoszech i w Niemczech 
Zachodnich z gangam i w łosko-niem ieckim i, co m u pozwoliło 
nawiązać owocne kontakty  w całej Europie Wspólnego 
Rynku.

W B erlin ie  Zachodnim stal się potężnym organizatorem  
sieci kontrabandy stów pracujących na kra je  Europy 
wschodniej. T e j działalności zaiodzięczal przydomek Fran­
çois „M u r  B e rlińsk i”  i  François „Żelazna K u rtyn a ” .
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Zęby móc spokojnie działać wpadł na pomysł oddania się 

pod opiekę m a fii sycylijsko-am erykańskie j, k tó ra  korzysta­
jąc z okupacji a lianck ie j, kontro low ała cały sektor Berlina 
Zachodniego. Na prawach rewanżu François oddawał im  
część ogromnych dochodów z czarnego rynku  w  kra jach de­
m okrac ji ludowej.

Dowodem jego n iezw ykłe j przebiegłości było nawiązanie 
przyjaźni z przedstawicielem Syńdykatu Zbrodn i w  Ber­
lin ie  Zachodnim  — Nickiem  De Luką. Ta przyjaźń prze­
trw a ła  do dziś, m im o że dz ie lił ich Ocean A tla n tyck i. N ick 
De Luca w róc ił do Nowego Jorku, a François Lyończyka 
wydalono z B e rlina  Zachodniego.

Znalazł się w  środowisku paryskim  z ogromną fortuną. 
To by ł jego pomysł, żeby się związać z Jerome Ducazem 
i Pierre Salvayem i  położyć rękę na sto licy Francji.

Zęby dojść do celu, ja k i sobie postaw ił, korzysta ł między 
in nym i szeroko ż usług zbirów  n iem ieckich i  jugosłow iań­
skich, k tórych przyw ióz ł z Berlina  Zachodniego do Paryża. 
Uważał ich za pewniejszych i  w ierniejszych od bandziorów  
paryskich, którzy za dobrze zna li obyczaje i  zwyczaje swe­
go miasta. François Lyończyk m ia ł 50 la t. Potężna postura, 
wargi tak wąskie ja k  wyskubane brw i, oczy o bezwzględ­
nym spojrzeniu. S trac ił lewe ucho, skutek strzelaniny w  
Berlinie. Ostatnia cecha: nie um ia ł się ani śmiać, ani uśmie 
chać.

— Niepokojące jest jednak to — przyznał Jérôme Ducaz 
— że nie wiadomo co się stało z Gerardem Cuyre i  Bruno  
Geraudem! Nie m ogli w  końcu tak zniknąć, nie zostauńajac 
adresu.

— 1 zostawiając całą swoją forsę — dodał Pierre Sal­
vay.

— To praioda — dorzucił François Lyończyk — nie m ie li 
żadnego powodu, żeby to zrobić. Byłem  u nich w przed­
dzień zniknięcia. P ili szampana, żeby uczcić otwarcie Texa- 
cany, naszego najnowszego kabaretu, którego prowadzenie 
im  powierzyłem  Wszystko szło ja k  po maśle. Zupełnie nie 
rozumiem, dlaczego m ie liby się wynieść!

— A poza tym  ta cała reszta — w trąc ił P ierre ïa îva y  — 
to, co sam dopiero mówiłeś, François.

— To prawda.
— 1 ty  wierzysz François — zapytał Jérôme Ducaz z nie­

dowierzaniem  — że ktoś by chciał przejąć nasze interesy?
— Prawdę mówiąc, nie mogę ręczyć. A le je ś li zestawisz 

razem to, co się dzieje, nie ty lko  tu  w  Paryżu, ale w ca­
łe j F ra n c ji i  poczekaj, nie ty lko  u nas, ale u  sąsiadów 
także. Spójrz, N iemcy Zach., W łochy, Belęfia, Holandia, na­
wet Szwajcaria!

fednł
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Nasze propozycje tła programu X I Rekreacyjnego Turnieju Najlepszych

4 prezentacje szczecińskiego 
sportu robotniczego

W  URZĘDZIE M IE JSK IM  odbyło się spotkanie działaczy, 
przygotowujących jubileuszowy, X X  Rekreacyjny Turniej N aj­
lepszych. Podczas zebrania powołano m. ki. Komitet Organiza­
cyjny imprezy, na którego czele stanął wiceprezydent Szczeci­
na — Bogdan Krupa. Natomiast obowiązki sędziego t_ ___  _____ _
powierzono doświadczonemu działaczowi lekkoatletycznemu — swą przyciągającą silę. 
Marianowi Imielskiemu, od początku związanemu z tą impre­
zą, której dwudziestą edycję organizować będzie ZW  TK K F  
przy współudziale W KFSiT UW, W K FiT U M  oraz ZM  ZSMP.
Tradycyjnie już patronat nad Rekreacyjnym Turniejem N aj­
lepszych sprawuje nasza redakcja.

REKREACYJNY Turniej N aj­
lepszych, będący ogólnomiejs-ką 
spartakiadą szczecińskich zakła­
dów pracy wniósł ogromny 
wkład w rotfwój czynnego wy­
poczynku. Dzięki tej imprezie 
wielu ludzi, mając okazję do 
regularnego uczestnictwa w spor 
towej zabawie, na stałe zwią­
zało się i  rekreacją.

R T N , w  je g o  d w u d z ie s ty m  w y d a -  r o k u ,  d w a  w  n a s tę p n y m . B y ły b y  to  
n iu ,  z o s ta ł s k ie r o w a n y  n a  p ra c o w -  ta k ie  4 m o c n e  u d e rz e n ia  t u r n ie jo -  
n ik ó w  n a s z y c h  p rz e d s ię b io rs tw  i  in  w e , p o łą c z o n e  z fe s ty n a m i d la  
s t y t u c j i ,  k t ó r z y  w  t u r n ie ju  n ie  d z ie c i i  in n y m i  im p r e z a m i to w a r z y  
u c z e s tn ic z ą . T rz e b a  p o d ją ć  p ró b ę  s z ą c y m i.  S ą d z im y , że ta k ie  p re z e n -  

■ r iń w n R irn  o ż y w ie n ia  t e j  im p r e z y ,  k tó r a  co  ta c je  s z c z e c iń s k ie g o  s p o r tu  r o b o t-  
g t o w n c g w  tu  d Ui 0 m ó w ić ,  k o s tn ie je ,  t r a e l  n ic z e g o  d a ły b y  w ię k s z e  e fe k ty  n iż

ą g n ię c ie  im p r e z y  p rz e z  c a ły  r o k .

D o  s p ra w  p r o g r a m o w y c h  T u r n ie -  •  N ie z b ę d n e  je s t  u a t r a k c y jn ie n ie  
j u  N a jle jfc z y c h ,  k tó re g o  b y l iś m y  P ro g ra m u  R T N  p o p rz e z  w z b o g a c e - 
im e ja to r a m i z w y k le  s p e c ja ln ie  s ię  m e  8 °  ? n o w e  k o n k u r e n c je ,  m oże  
n ie  w tr ą c a liś m y ,  p o z o s ta w ia ją c  te  n a w e t  m e  c z y s to  s p o r to w e , le c z  w y  
s p r a w y  o r g a n iz a to ro m . N a s z y m  za - m a g a ją e e  o k r e ś lo n e j s p ra w n o ś c i,  
d a n ie m  b y ło  p ro p a g o w a n ie  t e j  im -  „ „
p re z y . P o c z ą tk o w o  szersze , p ó ź n ie j OTW ARCIE X X  RTN w y z n a -  
n ie c o  w ęższe . W y c h o d z i l iś m y  b o - c z o n o  na 17 w r z e ś n ia .  Jest w ię c  
w ie m  z za ło ż e n ia , że s k o ro  d o b r y  t r o r h p  h v  P w e n h ia l r u p
p o m y s ł z n a la z ł r e a liz a to r ó w ,  im -  t r o c n ^  c z a s u  D y  e w e n t u a ln ie  
p re z a  m oże z p o w o d z e n ie m  „ k r ę c ić  w p r o w a d z i ć  W  Z y c ie  p r z e d s ta -

a c y jn y m  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h  w y  
s tą p i ło  sze re g  n e g a ty w n y c h  z ja ­
w is k ,  po  czę śc i w y n ik a ją c y c h  m . in .  
z b r a k u  m e c e n a tu  z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h  n a d  s p o r te m . Z w ią z k o w e  

'y  k u l t u r y  f iz y c z n e j ,  d z ia ła ją c e  
z a k ła d a c h  p r a c y , c h o ć  b a rd z o  

częs to  » k io  a k t y w n e ,  w  p r z y p a d -  uvv 
k u  R T N  n ia ł y  w ie le  za s łu g , b ę d ą c  4 u l t “ ‘ Y 
je g o  w ie l k im i  p ro p a g a to r a m i.  T r u d  1 ^ 3 ^  
n o  s ię  te m u  z re s z tą  d z iw ić .  R T N , • • 
s z k o d a , że n ie tz a d k o  t y lk o  o n  b y l  ,  ,
b o w ie m  w iz y tó w k ą  r o b o tn ic z e j  re -  R e k re a c y jn e g o  
k r e a c j i .  O b e c n ie  n a to m ia s t  o b s e r -  szvch> ^  o to

rc7vBtWim o m n ip l-  . , -
M IM O  zna czące go , n ie  k w e s t io n o ­

w a n e g o  d o r o b k u ,  o s ta tn io

w u je m y  p rz e d e  w s z y s tk im  z m n ie j ­
s z a ją c e  s ię z a in te re s o w a n ie  lu d z i  

R e k re -  p ra p y  u d z ia łe m  w  te j  im p fe / ie .  M a
to  o c z y w iś c ie  ta k ż e  s w o je  p o d ło że

g lis m y  s z « z l ) '  p o m y s ły  o c z e k u je m y  , t a k -
u w a g ę  n a  in n e  o b s z a ry  s p o r tu  ł ze od u c z e s t n ik ó w  RTN-U. Po- 
* '  f iz y c z n e j .  D z iś  u w a ż a m y  s t a r a j m y  s ię  w s p ó ln ie  b y  ta 
ic h  t r z e c h  dS rZ«"pra"w z i ^ ?  P k * ? »  *“ ««■«“  m ia ł a  g o d n y
z a n y c h  z f o r m u łą  o r g a n iz a c y jn ą  j u b i l e u s z  n a  n a s z y c h  o b ie k t a c h  

T u r n ie ju  N a jle p -  s p o r t o w y c h ,  b y  jak n a j w ię c e j  
p r o p o z y c ji ,  s p ^ j - ó d  n a s  w z ię ło  w n i e j  u -k i l k a

k tó r e  w a r to  w p ro w a d z ić ż y c ie : dział. <jg)

Rekord świata 
.Kratod?viiowej

32-LETN1A lekkoatletka cze­
chosłowacka Jarwiila Krato- 
chvilova była bohaterką nr 1 
zawodów które odbyły się we 
wtorek wieczorem na olimpij­
skim stadionie w Monachium. 
Wicemistrzyni Europy, na 400 
m z Aten w obecności 25 tys. 
widzów rozprawiła się w Mo­
nachium z rekordem świata na 
800 metrów osiągając rezultat 
1.53,28 min. Poprzedni rekord 
należał do mistrzyni ol.mDij- 
skiej z Moskwy Nadieżdy Oli- 
zarenko i wynosił 1.53,43

Na tym samym mityngu 25- 
-letni Edwin Śkamrahl (RFN) 
ustanowi! rekord Europy w bie 
gu na 400 m osiągając czas 
44,50 sek.

Bałtyk -  Admira 3:1
W MECZU o Puchar Lata 

piłkarze Bałtyku Gdynia po­
konali Admirę Wacker Wie­
deń 3:1 (2:0). Bramki zdobyli: 
dla Bałtyku — Bolesław Bła­
szczyk (12 min.) oraz Zdzisław 
Puszkarz (w 16 i 78 min.), a 
dla Admiry — Johan Krejcirik 
(z karnego w 69 min.)

W  Szwecji

2 zwycięstwa
mistrzów Polski

P O  k i lk u d n io w y m  p o b y c ie  w  
S z w e c ji  p o w r ó c i l i  d o  P o z n a n ia  p i ł ­
k a rz e  L e c h a . M is t r z o w ie  P o ls k i r o ­
z e g r a l i  ta m  c z te ry  s p o tk a n ia ;  d w a  
w y g r y w a ją c ,  je d n o  r e m is u ją c  i  je d  
n o  p r z e g r y w a ją c .  I c h  p r z e c iw n i­
k ie m  b y ła  m . in .  I i - l ig o w a  d r u ż y ­
n a  T re l le b o rg a , w  k tó r e j  g ra  b y ły  
z a w o d n ik  L e c h a  — M a re k  S k u rc z y ń  
s k i.  S p o tk a n ie  to  z a k o ń c z y ło  s ię  re 
m is e m  1:1. S k u rc z y ń s k i  n ie  m ó g ł 
w y s tą p ić  n a  b o is k u  b o w ie m  o d c z u ­
w a  s k u tk i  k o n tu z j i .  W y n ik i  po zo ­
s ta ły c h  s p o tk a ń : V e l in g e n  — L e c h  
0:8, H o lly ig e n s  — L e c h  0:5, L u n d  — 
L e c h  3 :0.

i W  p u n k t a c j i  t u r n ie ju  n a le ż a łp -
w  o g ó ln e j a tm o s fe rz e . Jaka  p r z y  Oy s tw o r z y ć  p r e fe r e n c je  p u n k to w e

• • i — ..------- (b a rd z o  zn a czn e ) d la  z a k ła d ó w  p ra -
_ c y , k tó r e  s ta r t  w  t e j  im p r e z ie  p o ­
ż y c ia  p rz ę d z ą  o rg a n iz a c ją  s p a r ta k ia d  d la  

• • ’ ' - ła s n y c h  z a łó g .

n a w a le  in n y c h  p r o b le m ó w , to w a ­
rz y s z y  d z is ia j r e k r e a c j i ,  s p y c h a ją c  
ją  n ie s łu s z n ie  n a  m a rg in e s  ż y c ia ,  
c h o ć  p rz e c ie ż  w  z d r o w y m  c ie le , 
z d r o w y  d u c h . . .

Z m n ie js z a n ie  s ię  l ic z b y  s ta r tu ją -
•  W a r to  b y ło b y  d o p is y w a ć  p rz e d  

s ię b io rs tw o m  o k re ś lo n ą  (o g ra n ic z o -  
c y c h , '11 w “ "  p e w n y m  ‘ sen s ie , “ ‘ z a c z ę li. n a )  liczb« ; p u n k tó w  za w y s ta w ie n ie  

J w e  w ła s n e j r e p re z e n ta c j i  10—20
p r o c e n t  osób, k tó r e  p o  ra z  p ie r w ­
szy  u c z e s tn ic z ą  w  im p r e z ie .

w y p a c z a ć  c e le  t e j  Im p re z y , k tó r e j  
id e ą  n a c z e ln ą  je s t  m a s o w o ś ć . N ie ­
s te ty ,  w  o s ta tn ic h  la ta c h  c o ra z  
c z ę ś c ie j s p o ty k a m y  n a  t u r n ie jo ­
w y c h  a re n a c h  t y c h  s a m y c h  lu d z i.  
N ie  są to  j a k  n ie k tó r z y  sądzą „ z a ­
k ła d o w i z a w o d o w c y ” , le c z  lu d z ie ,  
k tó rz y ,  lu b ią  s p o r t  i  d o c e n ia ją  w a ­
lo r y  c z y n n e g o  w y p o c z y n k u .  W s z y s t­
k im  p o w in n o  n a m  za le żeć  n a  ty m

•  T u r n ie j  n ie  p o w in ie n  b y ć  ro z ­
c ią g n ię ty  w  czas ie  n a  o k re s  n ie m a l 
ca łe g o  r o k u .  B a rd z o  z łu d n e  je s t  
b o w ie m  m n ie m a n ie , że s k o ro  im ­
p re z a  t r w a  r o k ,  to  zn a c z y  lu d z ie  
p rz e z  10 c z y  12 m ie s ię c y  w  n ie j

b y  g ro n o  s ta le  u p r a w ia ją c y c h  s p o r t  u c z e s tn ic z ą . T a k  p rz e c ie ż  n ie  je s t.  
b y ło  j a k  n a j l ic z n ie js z e .  T y m  w ie r -  T o  t y l k o  p o szcze g ó ln e  k o n k u r e n c je  
n y m , d łu g o le tn im  u c z e s tn ik o m  o d b y w a ją  s ię  w  ró ż n y c h  te rm in a c h  
R T N , k t ó r y c ł r  p o s ta w a  g o d n a  je s t  ‘ ' '  ' '  '
n a ś la d o w a n ia , n a le ż ą  s ię  w ię c  s ło ­
w a  u z n a n ia .

p rz e z  co  t u r n ie j  — m ó w ią c  b r z y d ­
k o  — ro z ła z i s ię , g in ie  z p o la  w i ­
d z e n ia  e w e n tu a ln y c h  je g o  u c z e s t­
n ik ó w .  P r o p o n u je m y  w ię c  b y  p ro -  

T y c h  d o  s p o r tu  n ie  p o trz ą b a  ju ż  g ra m  X X  R T N , k t ó r y  m a  o b e jm o -  
'  '  -  w a ć  16 d y s c y p l in  z o s ta ł p o d z ie lo n y

n a  4 b lo k i  im p r e z  — d w a  w  ty m

Zadecydował kwadrans
WŁOSKI klub Udinese przesłał 

pod adresem brazylijskiego Fla- 
mengo kwotę 2 miliardów cruze- 
iro (ok. 3,6 min dolarów) za 
przejście z zespołu brazylijskiego 
do Udinese jednego z najlepszych 
obecnie piłkarzy — Zico.

Wcześniej Udinese złożyło de­
pozyt 300 milionów cruzeiro.

Jak stwierdził wiceprezes Fla- 
mengo — Paulo Dantes, kwota 
to napłynęła w ostatniej chwili. 
„Jeszcze kwadrans i kasa była­
by zamknięta, a termin wypeł­
nienia tego warunku kontraktu — 
upłynął" — oświadczył p. Dan­
tes.

Jak wiadomo, Włoski Komilet 
Olimpijski zmienił decyzję Wło­
skiej Federacji Piłkarskiej i ze­
zwolił Zico, a także Toninho Ce- 
rezo, na grę w klubach Italii.

Zwycięstwo 
koszy korek

W MISTRZOSTWACH ŚW IA­
TA  koszykówki kobiet Polska 
wygrała swój drugi mecz, tym  
razem z Jugosławią 58:50 (35:20).

N IE C Z Y N N E .

K I  N A
D E L F IN  ( te l .  468-78) „ K o r e k ”  g . 9,
11, 13.15, 15.45, 18, 20.15, w ł . ,  1. 18 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-1«) „ W a lk a  o o g ie ń ”  g . 16, 
18, 20, k a n a d . - f r . ,  1. 18; c z w a r te k :  
g . 1«, 18, 20: „ W i l k  i  z a ją c ” ,g .  10,
12, ra d ź .;  K O R A B  — „C o m a ”  g . 17,
U S A , 1. 18; K O S M O S  ( te l .  380-03) 
„ W a lk a  o o g ie ń ”  g . 16, 18.15, 20.30; 
c z w a r te k :  „ O d m ie n n e  s ta n y  ś w ia d o  
m o ś c i”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 
20.30, U S A , 1. 15; B A Ł T Y K  ( te l .  
733-35) „K ła m c z u c h a ”  g . 15.15, p o i., 
1. 12; „P a ła c e  H o te l”  g . 17.15, 19.30, 
p o i. ,  1. 15 (ś ro d a  L  c z w a r te k ) ;  H E T ­
M A N  ( P o m o rz a n y )  „ D z ie c i  w ś ró d  
p i r a t ó w ”  g . 16.30, ja p . ;  „ Im p e r iu m  
k o n t r a t a k u je ”  g. 18, U S A , ł .  12; 
D E R B Y  — „ C e n a  s t r a c h u ”  g . 21.15, 
U S A , 1. 18; Z A M E K  — „ Z e m s ta  po  
la ta c h ”  g . 17j 19.15, k a n a d .,  1. 15; 
M A R S  — „ P r z y g o d y  H u c k a  F in n a ”  
g . 16, ra d ź .;  „ Z e m s ta  po  la ta c h ”  g. 
18, 20. k a n a d .,  1. 15; P R O M IE Ń
( te l .  374-95) „ P o t o p ”  g . 14, p o i. ;  
„ K s ią ż ę  i  ż e b ra k ”  g . 17, p a n a m ., 1. 
12, p a n o ra m .; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  „ G o r ą c z k a  s o b o tn ie j n o c y ”  
g . 17, 19.15, U S A , h  15; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ P r z y g o d y  H u c k a  F in n a ”  
g . 17.30, ra d ź .; „ M e f is to ”  g . 19.30, 
w ę g .-R F N , 1. 15; B A J K A  (P o lic e )  
„G o ś c ie  z g a la k t y k i  A r k a n a ”  g . 17, 
ju g . ,  1. 12; „ K r ó l  C y g a n ó w ”  g . 19, 
U S A , l .  18; G R Y F  ( G r y f in o )  „ M a ­
r ia  i  M ir a b e l la ”  r u m . ;  „ W ie lk i  
S z u ”  p o i., 1. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  p o i. ;  „C o m a ”  
U S A , 1. 18; W E N U S  (G o le n ió w )
„ D z ie d z ic tw o ”  a n g ., 1. 18; D A R
(S ta rg a rd )  „P a n ie n k a  , z o k ie n k a ”  — 
p o i . ;  „ Ś m ie r ć  n a  ż y w o ”  — f r . ,  1. 
18; IN A  (S ta rg a rd )  „ A B B A ”  szw .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a
p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o . 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h . R ze­
m io s ło  — p rz e m y s ł a r ty s t y c z n y  I I  
p o ło w y  X I X  w . Z  d z ie jó w  rz e m io ­

s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w . — g.
9— 15.30.
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — W y s ta w y
to w a rz y s z ą c e  X ' P r e z e n ta c j i  M a la ­
r z y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  — 
W s p ó łc z e s n a  g r a f ik a  N R D  z K u n s t -  
h a l le  w  R o s to c k u . G r a f ik a  z Z a - 
c h o d n io c z e s k ie j G a le r i i  w  P i lz n ie .  
G r a f ik a  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  
ze z b io ró w  M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  
S z c z e c in ie  — g . 9—15.30.
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o lska  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t .  P rz y  
ro d a  m o rz a . In s t r u m e n ty  1 po m o ce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h . 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h .  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970. 
O k r ę t  w  s z tu c e . D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im . K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j —  g . 9—15.30. 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  — 
O d d z ia ł H is to r i i  M ią s ta  — D z ie je  
S zcze c in a  od  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e sn o śc i: N asz  S z c z e c in  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia . 100 la t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o ls c e . S z c z e c in  w  
la ta c h  1947—1950 — R y s u n k i A d a m a  
S ie ra d z k ie g o  — g. 9—15.30.
K L U B  M P iK  — a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go  — W y b ó r  p ra c  g r a f ic z n y c h  ze 
z b io ró w  B W A  w  S z c z e c in ie  — g.
10— 20.
Z A M E K  B W A  — X  P re z e n ta c ja  M a 
la r z y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  — 
g . 10 -18 .
W D K  (S A L A  E L Z B IE T A Ń S K A )  —
W J^staw a „W e n u s  80”  — g. 10—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  - -  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o ­
rz a n y ;  W E W N . — R e jo n o w y ;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  — 
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 2 0 -8 ; D O R O S Ł Y C H  -  a l.  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7: S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l .  Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; u l .  N a d  
O d rą . 20 -  g. 8—16.

A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a (d o d . o d t r u t ­
k i )  te l.  366-73; M A R C IN A  1 — te l.  
22-21-09; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20 
— te l.  239-422; P O D J U C H Y  -  p l 
W o ln o ś c i 5 — te l.  612-820.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 1 
446-46 — g . 7—16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te ł.  777-60 — g. 
8—13.

K O L E J O W A  — te L  935. 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 
-  g- 9-17.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998;
D R O G O W E  -  981; D Ź W IG O W E  — 
982; E L E K T R O W N I — 991; G A Z O ­
W E  — 992; W O D N O -K A N A L IZ A ­
C Y J N E  — 994; L O K A T O R S K IE  — 
986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza , K a d łu b k a  ( ta x i ) ,  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz . 
6—21.

TE LEW I Zi  A
15.30 N U R T  — J ę z . p o ls k i .  16 P r z y ­
je m n e  z p o ż y te c z n y m . 16.15 L o so ­
w a n ie  E xp re ss  L o tk a  i  M a łe g o  L o t ­
k a .  16.30 D z ie n n ik .  16.45 Ś p ie w a  
R ita  P a v o n e . 17 S tu d io  S p o r t .  17.55 
In te r s tu d io .  18.20 K r o n ik a  ( lo k . ) ,  
18.50 D o b ra n o c . 19 O p o w ie ś c i z k r a ń  
c ó w  ś w ia ta  — re p o r ta ż e  s p rz e d  t y ­
s ią c le c i.  19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y ­
s ty k a .  20.15 F i lm  w ę g . „B e z  w y r o ­
k u ” . 21.30 M a g a zyn  k o n s u m e n ta . 22 
D z ie n n ik .  22.20 S tu d io  S p o r t .  22.30 
W ie c z ó r  f i lm o w y .

C Z W A R T E K

9 T e le fe r ie .  10.30 F i lm  „ O d z n a k a  de  
te k t y w a ” . 16.20 T V  in fo r m a to r  w y ­
d a w n ic z y .  16.30 D z ie n n ik .  16.45 F i lm  
T V P  „S ie d e m  c z e rw o n y c h , c z y l i  
B e n e k  K w ia c ia rz ” . 17.55 S tu d io  
S p o r t  18.20 K r o n ik a  ( lo k . ) .  18.50 D o ­
b ra n o c . 19 S o n d a . 19.30 D z ie n n ik .  20 
P u b l ic y s ty k a .  20.15 F i lm  z s e r i i  
„ K o ja k ”  — „O d z n a k a  d e te k ty w a ” .
21.05 P ro g ra m  re d . r o ln e j .  21.40 S tu ­
d io  S p o r t .  22 D z ie n n ik .  22.20 P e gaz.

U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie - z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I

14 F i lm  ra d ź . „S ie d e m n a s to la te k ” . 
17 W ia d o m o ś c i. 17.15 M a g a z y n  s p o r ­
to w y .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 Z a w o ­
d y .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k a . 20 S p o r t .  21.30 F i lm  k r y m m a l -  
n y .  22.15 K r o n ik a .  22.30 S tu d io  H a l­
le .  23.30 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

15.35 W id o w is k o  d la  d z ie c i 1« S p a r 
ta k ia d a  m ło d z ie ż y . 17 P ro g ra m

z R o s to c k u . 17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 
T V  d z ie c ię c a . 18 M a g a z y n  m o to r y ­
z a c y jn y .  18.25 F i lm  T V  f r .  „ F re d e ­
r ic k  — o p ie k u n  z w ie r z ą t ” . 18.55 W ia  
d o m o ś c i. 19 F i lm  f r .  z G io y a n n ą  
R a li  — „ N a jp ię k n ie js z e  o c z y ” . 20.30 
D ix ie la n d  — D re z n o  83. 21.30 K r o ­
n ik a .  22 F i lm  T V  w ę g . — „O d p o ­
w ie d ź ” .

C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I

9.25 K r o n ik a .  10 S p a r ta k ia d a . 11.30 
K o m e d ia  „W ę d k a rz  n a  d a c h u ” . 
12.40 W y b ie r a m y  z a w ó d . 13.05 W ia d o  
m o ś c i. 14 F i lm  d la  m ło d z ie ż y  — „C z e  
k a m y  n a  de szcz” . 16.25 H o b b y .  16.50 
W ia d o m o ś c i. 17 W id o w is k o  d la  d z ie  
c i .  17.45 T y g o d n io w y  p ro g ra m . 18 
M a g a z y n  s p o r to w y .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 „1  000 p y ta ń ” . 19.25 P : o g no  
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
„ A m o k ” . 21.55 W  o b ie k ty w ie .  J2.25 
K r o n ik a .  22.40 P io s e n k i ze s c e n y .
23.25 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  U

16 S p a r ta k ia d a  m ło d z ie ż y . 17.15 
R a d a , f i lm  d o k u m . „L e g e n d a  o 
d r z e w ie ” . 17.25 F i lm  ra d ź . „ T r z y  
d n i  p o g o n i” . 17.50 T V  d z ie c ię c a , i *  
D c . „ T r z y  d n i  p o g o n i” . 19 F i lm  
T V  „ B la s k i  i  n ę d ze  ż y c ia  k u r t y ­
z a n y ” . 20 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .
21.30 K r o n ik a .  22 M a g a z y n  k u l t u ­
r a ln y .  22.30 F i lm  w ę g . „ R o z e jd ź m y  
s ię ” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 17, 18, 20, 22, 23.
14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 
15 „ P ię ć  m in u t  o p la s ty c e ” . 16.15 
P io s e n k i n a  z a m ó w ie n ie . 17.25 K r o ­
n ik a  m u z y c z n y c h  w s p o m n ie ń . 18.20 
N o w o ś c i n ie  t y l k o  z p ły t .  19 G o rą ­
c y  te m a t.  19.10 W ie c z o rn a  se re n a d a .
19.30 R a d io  — d z ie c io m . 20.05 W  k i l  
k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło w a c h . 20.10 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 „ P rz y s z e d łe m  
d a ć  w a m  w o ln o ś ć ” . 20.50 Jazz  w  p i 
g u lc e . 21.15 B a ro k  d la  w s z y s tk ic h .
22.25 P o g w a rk i  o  p io s e n c e . 23.25 
S e n n e  n a s tr o je .

C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I

6.05 A k tu a ln o ś c i .  8.20 M e lo d ie  na 
d z ie ń  d o b r y .  8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a ­
d ra n s . 9 L a to  z R a d ie m . 11.30 
„ W y jd ź  za m n ie ” . 13.20 A u to r z y  p :o 
s e n k i p o ls k ie j .  13.35 P rz e b o je  m i­
s t r z ó w .  14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  
„ R y t m ” .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 20.50, 0.50.
14.30 „ D z ie ń  S z a k a la ” . 15 P a u l R o b - 
son — „P rz y s z e d łe m , ż e b y  ś p ie ­
w a ć ” . 15.30 F o lk lo r  z ró ż n y c h  s t r o n  
ś w ia ta  — S z w e c ja . 16 W ie lk ie  d z ie ­
ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.20 Szcze­
c iń s k ie  n a g ra n ia . 17.40 M iło ś n ik o m  
m u z y k i  k la s y c z n e j.  18.05 R o d z in n y  
p o r t .  18.30 S łu c h a jm y  ra z e m  -  za­
p ra sza  W o jc ie c h  M a n n . 19.20 „ J a n  
S o b ie s k i” . 19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r ­
m o n ii  — S w ia to s ła w  R ic h te r  w  J a ­
p o n i i  — 1980 r .  20.55 W ie c z o rn e  r e ­
f le k s je .  21 K la s y c y  ja z z u : H a r r y  
E d is o h . 21.30 N a g ra n ie  w ie c z o ru : 
F e re n c  L is z t  — V a ls e  im p r o m p tu .  
21.40 „ P a ła c ” . 22 G w ia z d y  i  g w ia z d ­
k i  m u z y k i  c o u n t ry .  22.30 „ P r a w o  
in e r c j i ”  s łu c h . 23.07 G w ia z d a  w o k a ­
l i s t y k i  — E lis a  b e th  S c h w a r z k o p f .
23.30 „ P a r y s k i  s p le e n ” . 23.41 R o c k o ­
w e  b a l la d y  O lg i i M a rk a  J a c k o w ­
s k ic h .  24 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  • 0.05 
M u z y k a  s p rz e d  w ie k ó w :  V I I I  S ta ro ­
s ą d e c k i F e s t iw a l M u z y k i  D a w n e j.

C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I I

6.30 S tu d io  B a ł t y k .  8.10 P o ra n n a  se­
re n a d a . 8.35 D la  p rz e d s z k o li  — „Z a  
b a w y  p r z y  m u z y c e ” . 9 R e la k s  w  
s te re o . 9.50 „ D z ie ń  S z a k a la ” . 10 G o ­
d z in a  m e lo m a n a . 11 Z a w s z e  po  11. 
11.10 „ P a ła c ” . 11.30 O d  s a m b y  do  
re g g a e . 12 F i lh a r m o n ia  ra d io w a .
13.05 W y w ia d  ty g o d n ia  ( lo k . ) .  13.20 
Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  13.30 A lb u m  
o p e r o w y .  14 W a k a c je  w  s te re o .

P R O G R A M  I I I

14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.05 W a k a ­
c je  n a  d w ó c h  k ó łk a c h .  15.10 W a k a ­
c je  z p rz e b o je m . 15.45 S y lw e t k i.  16 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.05 P o l i t y ­
k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.05 In fo r m a c je  
s p o r to w e . 19 „ U c z ta  B a lta z a ra ” .
19.30 C zas re la k s u .  19.50 „C ie s ie ls k ie  
o p o w ie ś c i” . 20 T r z y  k w a d ra n s e  ja z ­
z u . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 S tu d io  na  
g r a ń .  21.40 K lu b  T r ó jk i .  22.15 W  
k r ę g u  b a l la d y .  22.45 W ie lc y  p o ls c y  
p i fb l ic y ś c i  — M a u ry c y  M o c h n a c k i.  
23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23,55 P ó ł­
n o c  p o e tó w .

C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I I I

6 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  7.30 P o l i ­
t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.15 Ję z . f r a n ­
c u s k i.  8.30 „ N ic  s ię  n ie  s ta ło ” . 9.05 
P o  p ro s tu  o na s . 9.20 W a k a c je  z 
p rz e b o je m . 10 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć .
10.30 W a k a c je  ze s w in g ie m . 11 
A lb u m  l is t ó w  m iło s n y c h .  11.20 M u ­
z y c z n y  I n te r k lu b .  11.30 „ C ie s ie ls k ie  
o p o w ie ś c i” . 13 „ N ic  s ię  n ie  s ta ło ” . 
14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .
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S Z C Z E C IŃ S K A  
F A B R Y K A  
M A S Z Y N  

B U D O W L A N Y C H  
Z R E M B -F A M A B U D  

w  Szczecinie

za tru d n i p racow n ików  
w  następujących zawodach:

•  spawacz
•  ślusarz
•  e le k tro m o n te r

oraz
•  k ie ro w n ik a  dz ia łu  ekono­

micznego
•  ekonom istów

Przedsiębiorstwo dysponuje w ła­
snym ośrodkiem wczasowym w 
Dziwnówku. sobotnio-niedzielnym w 
Sierakowie a także wymianą w 
atrakcyjnych miejscowościach gór­
skich Zakład posiada stołówkę i 

hotel robotniczy.

Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich in­
formacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia Szczecin, ul. Cukrowa 12a — 

tel. 82-30-51 wewn. 97 lub 99.
3012-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA  

STOCZNIA REMONTOWA

ZA TR U D N I ZARAZ

NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW

+  monterów rurociągów okrętowych ma­
szyn i urządzeń, spawaczy i ślusarzy 

+  malarzy konserwatorów 
+  por. żeglugi przybrzeżnej 
+  bosmanów okrętowych i nabrzeży 
+  st. marynarzy
+  maszynistów okrętowych oraz mecha­

nika okrętowego
+  maszynistę kolejowego i manewrowe­

go
+  operatorów żurawi szynowych i samo­

jezdnych
+  robotników niewykwalifikowanych

oraz kobiety bez kwalifikacji na sta­
nowiska robotnic gospodarczych.

Zakład zapewnia m. in. kwatery rodzinne 
na dobrych warunkach dla pracowników 
podejmujących zatrudnienie na stanowi­
skach bezpośrednio produkcyjnych jak 
również pracowników wykwalifikowa­
nych podejmujących pracę w taborze 
pływającym, a ponadto dla osób samot­
nych (zamiejscowych) zakwaterowanie w 
hotelu robotniczym, dobrfe warunki pła­
cowe oraz świadczenia wynikające z za­

trudnienia w stoczni.

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela infor­
macji Dział Kadr stoczni, ul. Ludowa 13. 
pok. 14. teł. 242-331 (dojazd tramwajami 
linii: 5, 6. 10 11 lub autobusami 53. 67) 
— od kandydatów wymagane iest skie­
rowanie do pracy z Wydziału Zatrudn"e- 
nia i Spraw Socjalnych UM  w Szczeci-

PRZETARG
O DDZIAŁ

DOSKONALENIA NA UC ZYC IELI
Szczecin, al. Wyzwolenia 105.

ogłaszą przetarg nieograniczony

na wykonanie robót malarskich w bu­
dynku internatu nauczycielskiego w 
Szczecinie, przy ul. Śląskiej 4. Termin 
wykonania robót do 30.09.1983 r. Orien­
tacyjny koszt robót określa się na kwotę 
1 400 tys. zł. Otwarcie ofert nastąpi 1 
sierpnia br. o godz. 12. Zastrzegamy so­
bie prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 
W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze, wyko­

nawcy prywatni.
3310-K
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K O M U N A L N E  
P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

R E M O N T O W O -B U D O W L A N E  
|  NR 1

w Szczecinie 
u l. P o tu licka  59

'6 w spóln ie
z W ojew ódzką Kom endą O H P 

p rz y jm ie
g  ch łopców  w  w ie ku  16— 18 la t 

r do
D W U L E T N IE G O  

D O C H O D ZĄ C E G O  
H U F C A  P R A C Y

i w  celu przyuczen ia  do zawodu:
•  m alarz budow lany
•  m urarz
•  c ieśla -sto la rz
•  e le k tro m o n te r
•  posadzkarz
•  dekarz-b lacharz
•  zdun
Przyuczenie do zawodu trwa 2 lata. 

q W czasie pracy junacy otrzymują: 
® wynagrodzenie wg obowiązujących
I;] stawek, premię do 25 proc., odzież 
® ochronną i roboczą.

Chłopcy przyjmowani są z ukoń- 
, [ czoną szkolą podstawową jak rów- 
g nież bez ukończenia
S Zgłoszenia prosimy kierować pod 

adresem przedsiębiorstwa jw  w po- 
¡■f koju nr 1.
u 3122-K
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P R A C A

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o  o p ie k i  n a d  8 - le tn im  
d z ie c k ie m  w  o k re s ie  3 
ty g o d n i  w a k a c j i .  S t rz a -  
ło w s k a  1/12 ( ra n o ) .

19857-G

M A T R Y M O N IA L N E

A S T R O L O G IC Z N E  S tu ­
d iu m  P a r tn e rs k ie
„ D u e t ”  78-600 W a łc z  — 
p r z e ś l i j  d w ie  d a ty  u r o ­
d z e n ia . 184-P

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  n ie  w y k o ń c z o n y  
(G łę b o k ie )  s p rz e d a m . « 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  20102.

R Ó Ż N E

N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h ,  te l.
52-46-56 R u tk o w s k i  —

Z A G I N A Ł  r u d y  k u n ­
d e le k  z b ia ły m  k r a  w a ­
c ik ie m .  S ie rś ć  k r ó t k a  
g ła d k a . O d p ro w a d z ić  
za  n a g ro d ą  — M a ło p o l­
s ka  54/15 te l .  384-64.

19891-G

Z A G I N Ą Ł  p ie s  ja m n ik  
r u d y  z b ia łą  p la m k ą  
n a  s z y i. U c z c iw e g o  zna 
la z c e  p ro s z ę  o w ia d o ­
m o ś ć  za n a g ro d ą . — 
P ie s  b y ł  w  t r a k c ie  le ­
c z e n ia . T e l.  740-97.

20074-G

D R Z W I ro z s u w a n e  h a r  
m o n ijk o w e  — 22-50-60 — 
R o g e r  K ie r s z h ic k i.

19644-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M a r e k  S ir o w y  —' 
524-158 — ś ró d m ie ś c ie .

18070-G

T E L E P O G O T O W IE  —
T a d e u s z  K a c z o re k . te L  
75-100. 14901-G

T V  k o lo r  — 469-20 —
Z a k ła d  R T V  u l .  L u -  
b e c k ie c o  14. M e ta lo -  
te c h n ik a .  18067-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
581-51. 9384-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 15953-G
A N T E N Y  ró ż n e  in s ta ­
lu j e  — B o g u s ła w  G o - 
ga cz  — 23-23-61.

19393-G
W Z M A C N IA C Z E  a n te ­
n o w e  p o le p s z a ją c e  o d ­
b ió r  s ta c j i  te le w iz y j ­
n y c h  p o ls k ic h  i  z a g ra ­
n ic z n y c h ,  w  k a n a ła c h  
21—41. t y p  W A  21—41. 
c e n a  1170 z ł.  N o w o ś ć ! 
W z m a c n ia c z  a n te n o w y  
w z m a c n ia ją c y  od  1—60.

k a n a łu ,  w  ty m  p ro ­
g ra m  r a d io w y  U K F ;  
m o ż liw o ś ć  p o d łą c z e n ia  
tr z e c h  o d b io r n ik ó w ,  
sz c z e g ó ln ie  p r z y d a tn y  
d o  o d b io r n ik ó w  z je d ­
n y m  g n ia z d e m  a n te n o ­
w y m .  T y p  W A  1—60, 
c e n a  2480 z ł.  W y s y ła  — 
Z a k ła d  E le k t ro n ic z n y  
„ E ls te r n ” , u l .  3 M a ja  
12, 63-900 R a w ic z .

9402-G
U S Ł U G I p i la rs k ie ,  te l.  
233-524 (8—10) W ie s ła w
L u b ie je w s k i .

19417-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  —■ E d ­
w a r d  S k o c z e k , te l.  
758-50. 17971-G
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  i  m a s z y n  
d o  s z y c ia . E d w a r d  T o -  
m u s ia k . te l.  175-232.

17522-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie , te l.  231-765 —
M a r ia n  F iu k .

14271-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w ,  w y k ła d z in ,  te l.  
345-97 (8—14.30) — W ie ­
s ła w  G re la .

18580-G
A U T O Z B Y T  — k u p n o  
— s p rz e d a ż  s a m o c h o ­
d ó w , p o d z e s p o łó w  i
a k c e s o r ió w  — K r z y ­
s z to f B o b r y k ,  520-837.

18783-G
P O S Z U K U J Ę  s k r a d z io ­
n e j  12 l ip c a  n o w e j  
b łę k i t n e j  M Z  z c h a ­
r a k te ry s t y c z n ie  o p u sz ­
c z o n ą  k ie r o w n ic ą .
30-66-92. 19344-G
P R Z E D P Ł A T Ę  n a  F ia ­
ta  126 p , n a  1984 r o k .  
o d s tą p ię  n o ta r ia ln ie .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  19378.
N A P O J E  c h ło d z ą c e  o 
r ó ż n y c h  s m a k a c h  w  f o l i i  
p o le c a  w y tw ó r n ia  n a ­
p o jó w  S z c z e c in , u l .  
G o r l ic k a  5, te l.  820-160.

19364-G
S K L E P  m e b lo w y  „ N a  
z a p ie c k u ” , u l .  B r o d z iń ­
s k ie g o  5, p ro p o n u je : 
m e b lo ś c ia n k i,  k o m p le ty  
k u c h e n n e , w y p o c z y n k o  
w e , łó ż k a  p ię t r o w e .  
Z a p ra s z a m y .

17490-G
S K L E P  z a r t .  m a la r -  
s k o - c h e m ic z n y m l i  go­
s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  
p o s z u k u je  d o s ta w c ó w . 
S zcze c in , t e l.  22-49-55.

17609-G
B IU R O  p o ś re d n ic tw a  
p r z y  k u p n ie  s p rz e d a ż y  
n ie ru c h o m o ś c i,  m g r  
p r a w a  E d w a r d  L ip iń ­
s k i,  w to r e k ,  ś ro d a  10— 
15, c z w a r te k  10— 17. 
T e ł.  718-66. 17859-G
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i ic h  m e ­
b la m i,  s p rz ę te m  z m e ­
c h a n iz o w a n y m . p o n ie ­
d z ia łk i ,  ś r o d y , c z w a r t -

k u p ię .
19359-G
k u p ię .

k i  15—18, te l.  22-88-93, 
W y z w o le n ia  38/46 —
W ie s ła w a  B e ra .

19422-G
K U P N O

B O N Y  P e K a O  — k u ­
p ię .  T e l.  74-210.

10083-G
F IA T A  126 p , po  w y ­
p a d k u  lu b  b la c h a rk e  
d o  r e m o n tu  — k u p ię .  
T e l.  613-889. p o  16.

19426-G
R A M Ę  Ż u k a  
T e l.  71-204.
P IA N IN O  —
T e l.  435-83.

19319-G
N O W Ą  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n a  — k u p lę .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  19333.
W IĘ K S Z Ą  i lo ś ć  b o n ó w  
P e K a O  — k u p ię .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  13565.

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  N y s a
s p rz e d a m . S z c z e c in -P o ­
l ic e .  te l.  175-839.

20081-G
F IA T A  125 (1977) s p rz e ­
d a m . 5 L ip c a  30/3.

19863-G
F IA T A  125 p  — s p rz e ­
d a m . T e l .  23-02-04. Od 
g o d z . 19. 19674-G
F IA T A  126 p  fa b ry c z n ie  
n o w e g o  sp rz e d a m . T e l. 
428-98. 19888-G
D W U L E T N IE G O  F ia ta
125 p  — sp rz e d a m . T e l.
740-10. 19905-G
O P L A  R e k o rd a , s ta n  
id e a ln y  s p rz e d a m . O g lą  
d a ć  — K o ł łą ta ja  r ó g  
O r z e s z k o w e j.  T e l.
22-15-39. 19915-G
S A M O C H Ó D  W a rsza w a  
t y p  223 (1971) d o  r e ­
m o n tu  ta n io  sp rz e d a m . 
O g lą d a ć , u l .  S t rz a lo w -  
s k a  46/7, p o  16.

19893-G
N O W Ą  J a w ę  350 o ra z  
n o w y  s tra g a n  z l o k a l i ­
z a c ją  s p rz e d a m . T e l.  
22-90-43. 20080-G
B IB L IO T E K Ę ,  k o m p le t  
w y p o c z y n k o w y .  sza fę
— s p rz e d a m . M łle w -
s k ie e o  5, p a r te r ,  te l.  
709-12. 19871-G
B A R D Z O  a t ra k c v jn ą  
s u k n ię  ś lu b n ą  s p rz e ­
d a m . T e l.  821-205.

19838-G
W T R Y S K A R K Ę  ta rn a -  
m id  s p rz e d a m . T e l.  
52-60-52. 19860-G
126 p  600 (1978) s p rz e ­
d a m . M ic h a ło w s k ie g o  
12. 19389-G
S K O D Ę  S-100 (1970) s i l ­
n i k  d o  r e m o n tu  — 
s p rz e d a m . K a d łu b k a  
31/5. p o  18.

19406-G
F IA T A  126 p (1980)
s p rz e d a m . S ta rg a rd  
S z c z e c iń s k i, te l .
76-84-59. p o  20.

19444-G
V O L K S  W A G E N A  1300 
ta n io  sp rz e d a m . T e l.  
70-194. 19299-G
G O L F A  p o  w y p a d k u  
s p rz e d a m . T e l .  750-61.

19301-G
F IA T A  126 p  (1977) —
s p rz e d a m . T e l.  77-43-15.

182-P
O B U D O W Ę  s k r z y n i b ie  
g ó w  i  w a ł  k o r b o w y  d o  
r e g e n e r a c j i  S y re n y  — 
s p rz e d a m . T e l.  520-531.

19355-G
S I L N IK  d o ln o z a w o ro -  
w y ,  k o m p le tn y ,  p rz e d -  
d n ie  za w ie s z e n ie , t y l ­
n y  m o s t d o  W a rs z a w y
—  s p rz e d a m . B a r n i-  
s ła w  21. K o łb a s k o w o .

19351-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  na  
P o g o d n ie  s p rz e d a m . 
T e l.  22-57-09.

19408-G
N A M IO T  fo l io w y  6X30 
m , z c e n tr a ln y m  o g rz e ­
w a n ie m  i  p ie ce m  c .o ., 
łą c z o n e  n a  k o łn ie r z e
— s p rz e d a m . T e l.  
229-007. p o  godz. 20.

19386-G
D A C H Ó W K Ę  z a k ła d k o ­
w ą  2500 s z t., sp rze d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  19334.
R O W E R  m ło d z ie ż o w y  
S p r in t  2 — sp rze d a m  
T e l.  479-67. 19346-G
N A M IO T  cz te ro o s o b o ­
w y  z t r o p ik ie m ,  w  b a r  
d zo  d o b r y m  s ta n ie  
s p rz e d a m . T e l.  22-60-95 

19366-G
Z Ł O T E  k o lc z y k i  — 
s p rz e d a m . T e l.  22-68-30.

19376-G
D Y W A N  b e lg i js k i  2X 3
—  s p rz e d a m . T e l. 
345-18. (15— 17).

19390-G
P A L M Ę , te le w iz o r  k o ­
lo r o w y  R u b in  o ra z  
c z a r n o - b ia ły  — s p rz e ­
d a m . T e l.  619-264.

19326 G
S E G M E N T  1 te le w iz o r  
s p rz e d a m . K o ra u n v  P a­
r y s k ie j  2/3 m . 208.

19328-G
M A G N E T O F O N  M  8010 
n o w y .  ła d n ą  d u żą  D a l- 
m e . sp rz e d a m . T e l. 
521-388. 19369-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 22 lipca 1983 roku zmarł nagle 
długoletni zasłużony pracownik 

naszej spółdzielni

Tadeusz Skoczek
Wyrazy serdecznego współczucia 

rodzinie Zmarłego
składają

zarząd, rada sp-ni, POP 
PZPR, SD i pracownicy 
Spółdzielni Pracy RLiA  
„Celowa” w Szczecinie.

23 lipca 1983 roku zmarł 

śp.

inż. agr. Michał Rakowski
Pogrzeb odbędzie się 28 lipca br. 
o godz. 13.30 na Cmentarzu Cen­
tralnym, o czym zawiadamia w 

głębokim smutku pogrążona

RODZINA.

M A G N E T O F O N  Z K  240
— s p rz e d a m . T e l. 
778-94. 19374-G
R A D M O R A , Z o d la k a ,
U w e r tu r ę ,  A r ię ,  D a n ie ­
la  — ta n io  s p rz e d a m . 
S ta rg a rd , L e c h ic k a  7/2.

19385-G
W Ł O S K I k o ż u c h , s p rze  
d a m . T e l.  444-39.

19302-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  n o ­
w y ,  r o z m ia r  50, o ra z  
p ła szcz  m ę s k i s k ó rz a ­
n y  n o w y , r o z m ia r  48 i, 
d w ie  o b r ą c z k i z ło te  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  22-48-04. po  go dz . 
16. 19345-G
S A D Z O N K I c h r y z a n ­
te m  c ię ty c h  — s p rz e ­
d a m . T e l.  452-42.

19382-G
6 -T Y G O D N IO  W E  w y ż ­
ły ,  s p rz e d a m . T e l.  
23-30-13, d z w o n ić  po 
go dz . 15.

10368-G
« -T Y G O D N IO W E  o w ­
c z a r k i  n ie m ie c k ie  s p rze  
d a m . S k a rb im ie rz y c e  
6/3. p - ta  D o łu je .

18851-G
O W C Z A R K A  p o d h a la ń ­
s k ie g o , 5 -m ie s ię czn e g o , 
b ia łe g o  s p rz e d a m . T e l.  
52-34-09. 19338-G
« -T Y G O D N IO W E G O  o - 
w c z a rk a  n ie m ie c k ie g o  
s p rz e d a m . G o le n ió w , 
te l .  27-62. 20082-G
S Z C Z E N IA K I  5 - ty g o d -  
n ło w e  m ie s z a ń c e  do ga  
s p rz e d a m . S zcze c in , u l .  
1 M a ja  8/20 — d n i :
30 V I I  i  2 V I I I  g o d z . 
16—20. 19849-G
J A M N I K I  s p rz e d a m , 
u l .  R a ta jc z a k a  11/2.

19862-G

L O K A L E

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
s p rz e d a m . S łu b ic e , u l .  
P a d e re w s k ie g o  8/8.

183-P
P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y  
o d n a jm e  — W y s p ia ń ­
s k ie g o  72. 16834-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l 
cze  4 -p o k o jo w e , k o m ­
fo r t o w o  w y k o ń c z o n e  z 
te le fo n e m  w  D ę b n ie  
L u b u s k im ,  z a m ie n ić  n a  
m ie s z k a n ie  w  S zcze c i­
n ie .  D ę b n o , te l.  245.

18696-G
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  s p rz e d a m . S ta r ­
g a rd , O s ie d le  X X X - le -  
c ia  B  17/G 3.

19367-G
W Y N A J M Ę  lo k a l  n a ­
d a ją c y  s ie  d o  u ż y t k u  
h a n d lo w e g o . rz e m ie ś l­
n ic z e g o  i  g a s tro n o m ic z ­
n e g o  o p o w ie r z c h n i 
100 m  k w .  w  S zcze c i­
n ie .  O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  19354. 
W A R S Z A W A  -  M -4 - za 
m ie n ie  n a  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie . 
T e l.  730-19 (9—14).

19353-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  6 - le tn im  po szu ­
k u je  p o k o ju  n ie u m e -  
b lo w a n e g o  z u ż y w a l­
n o ś c ią  k u c h n i .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  19350.
M -4  o s ie d le  K s ią ż ą t  
P o m o r s k ic h  i  M -2  os ie ­
d le  S ło n e czn e , z a m ie ­
n ić  n a  d w a  M -3 . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  19341. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o -  
jo w e  k u c h n ia ,  ła z ie n ­
k a . p rz e d p o k ó j z a m ie ­
n ię  n a  k a w a le r k ę  n a j ­
c h ę tn ie j  z te le fo n e m .

S zcze c in , u l .  E m i l i i  
P la te r  18/6.

19340-G
M IE S Z K A N IE  M -4  k o m  
fo r to w e  z te le fo n e m , 
z a m ie n ię  n a  t r z y -  lu b  
c z te ro p o k o jo w e  r ó w ­
n ie ż  z  te le fo n e m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  19329.
M -4  w  P o z n a n iu  za 
m ie n ię  n a  p o d o b n e  
S z c z e c in . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
19317.
P O K Ó J  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i  w y ­
n a jm ę  n a  u m o w ę  z 
p rz e d s ię b io rs tw e m . Ż u ­
r a w ia  24. 10316-G
K A T O W IC E  — M -3
w ła s n o ś c io w e , te le fo n ,  
c e n tr u m , z a m ie n ię  n a  
M -3  S z c z e c in . T e l.  
22-77-64. 19431-G
P A B IA N IC E  — M -3
k w a te r u n k o w e ,  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie , G r y f in ie ,  
D ą b iu .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  19416. 
M IE S Z K A N IE  k w a te ­
r u n k o w e  M -2 , 2 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  z w y g o d a ­
m i,  z a m ie n ić  n a  w ię k ­
sze 3 -p o k o jo w e  lu b  
w ię k s z e  z w y g o d a m i.  
Z d r o je ,  S ło n e czn e , D ą ­
b ie .  M ie r n ic z a  19/8.

19409-G
G O R Z Ó W  — k o le jo w e  
M -3  w y g o d y ,  z a m ie n ię  
n a  k w a te r u n k o w e  a lb o  
s p ó łd z ie lc z e  w  S zcze c i­
n ie  lu b  p e r y fe r ia c h .  
G o rz ó w  te l.  266-56, do  
15. 19399-G
2 -P O K O J O  W E  (50 m  
k w . )  X I  p ię t r o .  Z d r o je  
z a m ie n ię  n a  w ię k s z e  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  
T e l.  610-258.

19388-G
S P R Z E D A J E  w ła s n o ś ­
c io w e  2 -p o k o jo w e  2 
w y g o d a m i — D ą b ie . 
T e l.  610-258.

19387-G
M -4  3 -D o k o jo w e , n o w e , 
s p ó łd z ie lc z e  w  S zcze c i­
n ie .  z a m ie n ić  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e  w  K o n in ie .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  19384.
G O R Z Ó W  — M -3  s p ó ł-  
d z ie łc z e  z a m ie n ię  n a  
ró w n o rz ę d n e  w  Szcze­
c in ie  lu b  Ś w in o u jś c iu .  
T e l .  S zcze c in  82-40-28, 
8— 14 — K o s trz e w a .

19555-G
P R A C U J Ą C Y  o o s z u k u -  
je  p o k o iu  s u b lo k a to r ­
s k ie g o . O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  19370.

Z G U B Y

S K R A D Z IO N O  d o k u ­
m e n ty  w ra z  z w k ła d ­
k a  z a o p a trz e n io w a  n r  
419154 na  n a z w is k o  J u ­
l ia n  W ó tc ik .

179-P
R E G IN A  W IE R Z C H Ó W
S K A  z g u b iła  w k ła d k ę  
z a o n a trz e n io w ą .

19315-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
n a s te m ila c e i t r e ś c i:  
W p te '« ó d z k ’ e P rz e d s ię ­
b io rs tw o  H a n d lu  W e ­
w n ę trz n e g o  s k le p  N r  
2410 S zcze c in , a l. W y ­
z w o le n ia  N r  12/14. 
A g e n t — Z o f ia  S ^ c z u t-  
k o w s k a .  19363-G
N A  J a s n y c h  B ło n ia c h  
r e n c is tk a  p o z o s ta w iła  
n a  ła w c e  o k u la r y  le c z ­
n ic z e . w  fu te r a le  b r ą ­
z o w y m . Z n a la z c ę  p r o ­
szę o  s k o n ta k to w a n ie  
s!e t o io f n n ^ / n 1« — 
22-79-44, 10411-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’ -  d z ie n n ik  -RSW  „ P r a s a —K s ią ż k a - t t u c b  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k i*  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  R E D A K C J A , p i. H o łd u  P ru s k ie g o  i ,  70-350 S zcze c in , 
s k r  p o cz t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re a  n a c z e ln e g o  457 4t s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21 dz m ie js k i  462-35. dz e k o n o m  m o r s k i  427-77 
dz s p o r to w y  379-5 dz łą c z n o ś c i < C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  O g ło sze ń  70 550 S zcze c in  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 Za tre ś ć  i te r ­
m in  d r u k u  o g łosze ń  re d a k c ja  n ic  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a  in s ty t u c je  o rg a n łz a d e  s p o łe c z n o  p o l i ty c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie j ­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R SW  .P ra s a  —K s ią ż k a  R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  — u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o rę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  In d y w i ­
d u a ln i o p ła c a ła  o re n u m e ra te  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o e z tn w y c h  i o  d o r ę c z y c ie l i  na  ro k  n a s tę p n y  do  d n ia  10 m ie s ią ca  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na p o z e s ta łe  
w  te rm in a c h  od  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I K w a r ta ł t o ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  '  c a ły  okr® « r o k u  b ie żą ce g o  C e n a  o r e n t im e r a t y  m ie s ię c z n a  109 k w a r ta ln a  327 p ó łro c z n a  657 
N r In d e k s u  75034 D ru k  «Szczecińskie Z a k ła d »  G r a f ic z n e  R -8
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Fot. Z Jodkowski

Jedziemy nad morze

Komplety pasażerów
na wodolotach

WAKACJE, i  t o  je s z c z e  W G E S T II  Ż e g lu g i S z c z e c iń s k ie ;
ta lk  u n a ln o  i a k  n h c r n ie  ~  l a k  p o in fo r m o w a ł na s  d y r .  R o- td K  upainc jaK obecnie bert C y ra a  _  z n a j d u j e Się  9 w o -
sprzyjają wycieczkom nad d o lo tó w , w  ty m  aż 7 z n i-c ii o b s łu -
morze. Szczecińskie wodo­
loty są teraz przepełnione 
jak nigdy. Codziennie wy­
konują one 14 kursów do 
Świnoujścia i 14 z powro­
tem. Zawsze z kompletem 
pasażerów. Często chętni 
muszą zrezygnować z eska 
pady, bo nie ma miejsca, 
lub też przełożyć rejs na 
późniejsza godzinę.

LO T wodolotem jest dużą

u je  r e g u la r n ie  l in ię  S z c z e c in — 
Ś w in o u jś c ie .  Są to  je d n o s tk i  l ic z ą  
ce so b ie  po  §—10 la t .  A k t u a ln ie  w 
e k s p lo a ta c j i  z n a jd u ją  s ię  3 ty p ;  
w o d o lo tó w :  „ M e te o r y ” . „ K o m e ty ”  
i  „ R a k ie t y ” . T e  o s ta tn ie  są n a j ­
m n ie js z e . g d y ż  m o g ą  z a b ra ć  n a  p o ­
k ła d  je d y n ie  60 osó b , g d y  p o z o ­
s ta łe  m ie szczą  115 p a s a ż e ró w .

N a jw ię c e j  p r o b le m ó w  te c h n ic z ­
n y c h  s p r a w ia ją  „ M e te o r y ” , k t ó r f  
są s ła b o  p rz y s to s o w a n e  do k o n  
ta k tu  ze s ło n ą  w o d ą . W e w s z y s t­
k ic h  zaś ty p a c h  d o ść  czę s to  p s u j?  
s ię  s i l n i k i .  A w a r ie  te  są je d n a k ż  
s z y b k o  u s u w a n e  i  w ła ś c iw ie  d o -  

, , . -  . ty c h c z a s  n ie  b y ło  s y tu a c j i ,  a b y  ja -
atrakcją turystyczną dla doro- k iś  r e js  o d w o ła n o , 
słych i dla dzieci. Szczególnie W WOLNE soboty, niedziele, 
w takiej podróży gustują osoby a także w piątki obserwuje się 
z centrum kraju, które przy- na Dworcu Morskim najwięk- 
jechuły do Szczecina i chcą szy tłok. Obsługa ze względu 
szybko obejrzeć przy okazji na dużą frekwencję decyduje 
morze, opalić się na plaży. się wówczas najczęściej na 

Czas trwania przelotu — 1 wprowadzenie dodatkowych kur 
godz. 10 min. jest niewątpli- sów. Prowadzona jest również 
wym magnesem. Bilet dla do- przedsprzedaż biletów na 3 dni 
rosłej osoby kosztuje w jedną naprzód.
stronę 230 zł. /Dzieci do lat 4 — Obecnie więc Żegluga Szcze-
jeżdżą za darmo, zniżkę 33 pax>c. 
mają uczniowie i  studenci, 
wojsko i emeryci.

Kronika wypadków
D z iS  o k o ło  godsE. 5 ra n o , n a  u l 

K o r a lo w e j  (B e z rze cze ) z n a le z io n o  
o b o k  r o z b ite g o  m o to c y k la  „G aze - 
l a "  n r  r e j .  M R  0148 z w ło k i  38-le t- 
n ie g o  Jó z e fa  P  i  je g o  s y n a , 16-let- 
n ie g o  J a c k a , k tó r z y  u le g l i  w y p a d ­
k o w i d ro g o w e m u  Z  o g lę d z in  m ie j ­
sca z d a rz e n ia  w y n ik a ,  iż  m o to c y k l  
z d e r z y ł  s ię  z ja k im ś  c ię ż k ie m  po­
ja z d e m  ( c ię ż a ró w k a  lu b  a u to b u s )  a 
n a s tę p n ie  w p a d ł n a  d rz e w o . W y ­
p a d e k  m ia ł  m ie js c e  p ra w d o p o d o b ­
n ie  n o c ą . M i l i c ja  d ro g o w a  p ro s i 
ś w ia d k ó w  w y d a rz e n ia  a ta k ż e  toi­
n ę  oso b y , k tó re  m o g ły b y  p r z y c z y ­
n ić  s ię  d o  w y ja ś n ie n ia  o k o l ic z ­
n o ś c i k r a k s y  — o  zg ło s z e n ie  s ię  w  
K M  M O . u l .  K a s z u b s k a  35, pOk, 
10. te l.  307-244 w  go dz . 8—18.

W C Z O R A J  o godz. 19.20 w  G o le ­
n io w ie ,  s a m o c h ó d  o s o b o w y  „ M e r ­
c e d e s "  S Z G  4729 k ie r o w a n y  p rze z  
J e rz e g o  J . z d e r z y ł s ie  z o s o b o w ą  
„ S k o d ą ”  r e je s t r a c j i  le g n ic k ie j ,  p ro ­
w a d z o n ą  p rze z  E d w a rd a  W . z L e g ­
n ic y .  O b ra ż e ń  d o z n a ły  p a s a ż e rk i 
o b u  p o ja z d ó w : J o la n ta  W ., W e ro ­
n ik a  H . i  H e le n a  R . R a n n e  o d w i 
z io n o  d o  s z p ita la . -

N A  P O D W Ó R Z U  p o s e s ji n r  
p r z y  u l.  S z c z e c iń s k ie j w  S ta r g a r ­
d z ie  z a p a l i ł  s ię  p o dcza s  p ra c  sp a ­
w a ln ic z y c h  . .F ia t ”  125p. S t r a ty  w y ­
noszą  o k o ło  200 ty s .  z ł.

P o m ię d z y  R o g o w e m  a P o c z e m i-  
ne-m g ra . S ta rg a rd  s p ło n ę ło  2 ha  
zbo ża  n a  p o iu ,  n a le żą ce g o  d o  S K R  
W -itk -ow o . a ta k ż e  1 h a  z b o ża  r o l ­
n ik a  in d y w id u a ln e g o .  S t r a ty  o b l i ­
cza  s ię  n a  200 ty ś . z ł.

N ie d a le k o  w s i S o s n o w o  g ra . B a ­
n ie  od  is k r y  p rz e je ż d ż a ją c e g o  w  
p o b liż u  p a ro w o z u  s p a l i ło  s ię  2,5 
h a  m ło d e g o  la  su ś w ie r k  o w o -d ę b o -  
w e g o . S t r a ty  — 100 ty s . z ł.

<ap>

Komunikat MO
O S O B Y , n a  szk o d ę  k tó r y c h  w  

o k re s ie  od  29.03.82 r .  d o  10.06.33 
r o k u  d o k o n a n o  k r a d z ie ż y  z w ła m a ­
n ie m  d o  m ie s z k a ń  i  k tó r e  d o ty c h ­
czas n ie  o d z y s k a ły  s k r a d z io n y c h  
p r z e d m io tó w ,  p ro s z o n e , są o z g ło ­
sz e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  M ie js k ie j  
M O  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 35, p o k . 
98. te l.  30-73-86 w  go dz . 8.30— 13.00 
c e le m  ro z p o z n a n ia  s w o ic h  p r z e d ­
m io tó w .

cińska przeżywa swoje „tury­
styczne żniwa”. Wodoloty kur­
sują wypełnione do ostatniego 
miejsca, a potem gdv minie 
kanikuła, chętnych do podróżo­
wania nimi znów będzie mniej 
i na porządku dziennym będą 
kursy z 15 pasażerami na po­
kładzie. Takie życie! (wys)

Wiele jeszcze zaległości, ale.,.

Budowlani nie zmarnowali
półrocza
SZCZECIŃSCY budowlani nadal pracują w dość trudnych 

warunkach. Wiąże się to nie tylko z problemami dotyczącymi 
zaopatrzenia materiałowego ale także z udoskonalaniem form 
organizacyjnych wynikających z wprowadzania reformy gos­
podarczej. Tymczasem społeczeństwo ocenia pracę rzeszy bu­
dowlanych na podstawie konkretnych wyników. Nic są one 
nadal imponujące w stosunku do odczuć społecznych. Nowe 
mieszkanie jest zasadniczym probierzem tych oczekiwań. Za­
łamanie się postępu w budownictwie w ostatnich dwóch ła­
tach wniosło powiew pesymizmu, co do przełamania tego 
impasu.
DZlS można powiedzieć, że przedsiębiorstwa budownictwa

część d y d a k ty c z n a  szKO ły na  o s ie ­
d lu  K a l in j i  B ę d z ie  to  n a jw ię k s z y  
te g o  ty p u  o b ie k t  ja k i  b u d o w a n o  
d o  te j p o ry  na  te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a  s z c z e c iń s k ie g o . S z k o ła  b ę d z ie  
l ic z y ła  aż 35 p o m ie s z c z e ń  p rze zn a ­
c z o n y c h  d o  n a u k i.  W y k o n a w c ą  je s t  
N a d o d rz a ń s k le  P rz e d s ię b io rs tw o  
B u d o  w ry ic  tw a  P rz e m y s ło w e g o , k t ó ­
re  o d  n ie d a w n a  z m ie n i ło  s p e c ja l­
n o ść  z p r z e m y s ło w e j na o g ó ln o ­
b u d o w la n ą . E fe k ty  p ra c y  ' t e g o  
p rz e d s ię b io rs tw a  są z a d o w a la ją c e  
D o d a jm y ,  że p o z o s ta łe  o b ie k tv  t e j  
s z k o ły  ja k  d u ża  s a la  g im n a s ty c z ­
na  a u la  i basen  k r y t y  zo s ta n ą  w y ­
k o n a n e  d o  1985 r o k u .

T a k ż e  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a ,  
a k o n k r e tn ie  w  G o lc z e w ie  ju ż  w  
I I I  k w .  b r .  m a  b y ć  za k o ń c z o n a  
b u d o w a  d u ż e j s z k o ły  g m in n e j  o 24 
k la s a c h  le k c y jn y c h .  J a k  s ię  d o w ia ­
d u je m y  je s t  to  o b ie k t ,  k tó re g o  r e ­
a l iz a c ja  je s t p ro w a d z o n a  b a rd z o  
w z o ro w o . N a szcze g ó ln e  p o d k re ś le -  

z a s łu g u je  fa k t .  że w y k o n u je
budowlani stopniowo przełamu- rolniczego i Szczecińskie Przed te  z a d a n ia  z a k ła d  B u d o w fa n o -R e -

m o n to w y  p o w o ła n y  p rze z  n a c z e ln i­
ka  g m in y

SUMUJĄC wyniki pierwsze­
go półrocza br w budownictwie 
mieszkaniowym i ogólnym.

ją bariery zastoju.'Daleko jesz- siębiorstwo Budownictwa Ogól 
cze do pełnego zadowolenia, ale nego nr 2.
wyniki pierwszego półrocza Za tymj wynikam'i osiągany-
1983 roku muszą napawać mj w budownictwie mieszka-
umiarkowanym optymizmem. njOWym wielorodzinnym nie można pokusić się o pewną
Oto w ciągu tych 6 miesięcy nadążają efekty budownictwa dozę optymizmu “
szczecińscy budowlani przeka- jednorodzinnego. W tej dziedzi- • ~ ’ ■
zali 2175 mieszkań. Stanowi to nje jesteśmy nadal niemal na
zaawansowanie planu rocznego szarym końcu w skali krajo-
w 44,2 procenta. Ze jest to wej £ pianu który przyjęto na
postęp niech świadczy taki po- 1983 rok tj. prawie 500 miesz-
równywalny przykład: w 1982 kań, zrealizowano w ciągu 6
roku w tym samym okresie bu- miesięcy zaledwie 147 co stano-
dowlani wybudowali tylko 1500 w i tylko 29 proc. Jest to spo- f ’ikacji. wreszćie 'znaczny ch bra 
mieszkań Najlepsze wyniki w wodowane zbyt późnym przy- ków w zatrudnieniu. Miejmy
cytowanym okresie osiągnęły gotowaniem terenów pod bu- nadzieję. że dotrzymają słowa

——““ “1 downictwo i jeszcze niedosta- •• — i a»a m Ł-h 
teczną dostępnością _ materia­
łów. Należy oczekiwa’ć. że po-

Rokują o$e 
pełną realizację zadań zaplano- 

na wanych na ten rok. A warto 
dodać, żę szczecińscy budowla­
ni nadal pracują w okresie 
trudnych dostaw materiałów, 
problemów związanych z wpro­
wadzaniem refomy i jej mody-

PROSZĘO GŁOS

Wspaniała
telefonistka

P R A G N Ę  za  p o ś re d n ic tw e m  r e ­
d a k c j i  p o d z ię k o w a ć  p a n i z c e n tra ­
l i  m ię d z y m ia s to w e j.  P a n i ta  w y ­
ś w ia d c z y ła  m i u s łu g ę  w  s p ra w ie  
b ę d ą c e j w rę c z  n ie  d o  z a ła tw ie n ia ,  
a d la  m n ie  o g r o m n ie  w a ż n e j.  K ie ­
d y  c h c ia ła m  p o d z ię k o w a ć  o s o b iś c ie , 
o d p o w ie d z ia ła ,  że je s t k o n t r o lą  n r  
10, a to  że m o że  lu d z io m  p o m ó c  
n a le ż y  d o  j e j  o b o w ią z k ó w  \ s p ra -  

•ia j e j  s a ty s fa k c ję .
Są w ię c  jeszcze  w s p a n ia le  te le fo ­

n is t k i .  D o d a m , że w y d a rz e n ie  to  
m ia ło  m ie js c e  w  d n . 22.06. b r .  o  
go dz . 17.

A l i c ja  W A L C Z A K  
S zczec in  

K a l in y  35/2

i przekażą do końca 1983 roku 
łącznie 5 tysięcy mieszkań (z)

stęp w tej dziedzinie nastąpi w  
następnych dwóch latach. Do 
tego czasu planuje się przygo­
towanie nowych terenów pod 
budownictwo indywidualne dla 
około 2 tys. działek.

N A D A L  w ie le  p rz e d s ię b io rs tw  
w y k o n a w c z y c h  b o r y k a  s ię  z z a le ­
g ło ś c ia m i,  s z c z e g ó ln ie  je ś l i  c h o d z i o 
o b ie k ty  o g ó ln o u s łu g o w e . I  ta k  w  
z a k re s ie  o b ie k tó w  s o c ja ln y c h  o d ­
n o to w a n o  ( w  p o r ó w n a n iu  z a n a lo ­
g ic z n y m  o k re s e m  t982 r .)  d y n a m ik ę  
w z ro s tu  o  220 p ro c . Ś w ia d c z y  to  
d o b i tn ie ,  że b u d o w la n i  n ie  le k c e ­
w a żą . s o b ie  p r a c y  p a  t y c h  w a ż n y c h  
s p o łe c z n ie  o b ie k ta c h .  D o d a ć  n a le  
ży . że z a le g ło ś c i są je d n a k  s p o re .

J e ś li c h o d z i n a to m ia s t  o r e a l i ­
z a c je  o b ie k tó w  d la  o ś w ia ty  w y k o ­
n a n o  p la n  w  42.4 p ro c . zaś w  s łu ­
ż b ie  z d r o w ia  w  39.4 p ro c . W y ­
r a ź n y  p o s tę p  w  d z ie d z in ie  b u d o w -  
n ic b w a  s z k o ln e g o  b ę d z ie  o d c z u ­
w a ln y  w  I I I  k w a r ta le  b r .  W  ty m  
b o w ie m  czas ie  p rz e k a z a n a  z o s ta n ie

„Kurier“  na budowle Trasy Zamkowej

Pejzaż coraz pełniejszy
PRZYBYSZE wjeżdżający do 

centrum Szczecina ul. Gdańską 
z zaciekawieniem przyglądają 
się fragmentom budowanej T ra ­
sy Zamkowej. Roboty bowiem 
są już tak zaawansowane,

w o d n e  p rz ę s ło  (o  w a d z e  1500 t> g o  Budowniczowie Trasy Zam- 
n ie  p o ż e g łu je  n ie s te ty  ju ż  w  ty m  ^  = P7, „ i , a i o t e r a y  t v l |c n  n a 'r o k u  w  k ie r u n k u  P o d za m cza , «owej czekają teraz tyiKO na 
W p ra w d z ie  z o s ta n ie  o n o  n ie d łu g o  „Energopol , który ma zacząć 
u k o ń c z o n e , a le  o w a  n ie z m ie rn ie  wbijać słupy pod estakadę zjaz 
p r e c y z y jn a  o p e r a c ja  n ie  bę d z ie  , ,  —  k i e r u n k u  u l

. .  m o g ła  b y ć  p rz e p ro w a d z a n a  je s ie -  dową z mostu (W  KierunKU U l. 
IZ  n ią  — ze w z g lę d u  n a  czę s to  w y -  Jana z Kolna).

W S Z Y S T K O  w ię c  ś w ia d c z y  o 
ty m . iż  n a jb a r d z ie j  s k o m p lik o w a n y  

Warskie- w ę z e ł k o m u n ik a c y jn y  c a łe j t ra s y  
u s y tu o w a n y  n a  P o d z a m c z u , bę dz ie  
g o tó w  n a jw c z e ś n ie j.  P e rs p e k ty w r  
ta  c ie s z y , b o w ie m  u p o rz ą d k o w a n ie  
i  o b s a d z e n ie  z ie le n ią  te j  b u d o w y  
— p r z y le g łe j  d o  S ta r ó w k i  — je s t 

'  ’  t y l k o  d la  tu

można sobie z łatwością wy- s tę p u ją c e  w  ty m  o k r e s ić  n ie k o -  
obrazić kształt przyszłej arterii r z y s tn e  w a r u n k l  ‘" m o s fe r y c z n e .  

komunikacyjnej. STOCZNIOW CY
Oto trwa już betonowanie g0” po zakończeniu wykonywa, 

głównego wjazdu na trasę, usy- n ia konstrukcji mostu odrzań- 
tuowanego przy ul. Gdańskiej skiego, rozpoczną natychmiast 
(w rejonie „Baltony”). Brygady produkcję elementów przepra- 
Nadoduzańskiego Przedsiębior- wy pr2ez Parnicę. Będzie ona
stwa Budownictwa Ogólnego w 
zawieszone na slupach szalunki 
wlać musiały 800 m sześć, beto­
nu.

Dziękujemy...
...za p o z d ro w ie n ia  n a d e s ła n e  do  

r e d a k c j i  o d  u c z e s tn ik ó w  k o lo n i i  
z o rg a n iz o w a n e j p rze z  „ P o m e ra n ię ”  
w  Z ie le n ie w ie .  u c z e s tn ik ó w  o b o z u  
n a u k o w e g o  Ż N T iE S  „S ta re m  po 
P o ls c e ” , o d  u c z n ió w  I I I  L O  w  
S z c z e c in ie  z w ę d ro w n e g o  o b ozu  
s z k o le n io w e g o  , .V a d a m "  po  J u rz e  
K r a k  o w s k  o -C zę s to c  h o  w s k  ie j  o r  az
c z ło n k ó w  S z c z e c iń s k ie g o  K lu b u  I lu  
z jo n is tó w  z M ię d z y n a ro d o w e g o  F e­
s t iw a lu  I lu z jo n is tó w  o d b y w a ją c e g o  
s ię  w  K a r ło w y c h  W a ra c h .

Uff, jak gorąco!

montowana nad wodą. na rusz­
towaniu. Jedyny technologicz­
ny problem tej budowy, to jak 
przerzucić przęsło tego mostu

Ludzie mdleją
SKWARNE i duszne lato trw a 

Upały mocna dają się we znaki 
szczecinianom Na przystankach 
autobusowych i tramwajowych zda 
rzoją się wcale nierzadko omdle­
nia ludzi oczekujących w pełnym 
słońcu zbył długo na przyjazd 
środka lokomocji. Apelujemy za­
tem do osób starszych i kobiet w 
ciąży oby me wystawali się na 
mocne działanie promieni słanecz 
nych, a poczekali na przyjazd 
autobusu lub tramwaju w cieniu.

WPKM mogłoby zaś ustawić 
więcej ławek na dużych przystań 
kach, choćby na pt. Rodła, a chęt 
nie i przez cały rok (!) spoczęliby 
tam wszyscy utrudzeni dniem.

(wys)

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to ro w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  na u l .  L u d o w e j ,  w  n o ­
ce 27/28, 28 29 . 29/30 b m  t r a m w a je  
n o cn e  l i n i i  n r  5 bę dą  k u r s o w a ły  na  
tra s ie  K r z e k o w o  -  u l  P o tu lic k a ,  
a t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  o r  6 bę dą  
Yastao io ine  a u to b u s a m i.

Nieco wolniej posuwają się (700 ton) ponad wjazdem 
prace na napowietrznym odcin- Most Portowy. Teoretycznie 
ku estakady nad ul. Energe- stalowa konstrukcja może zos- 
tyków. Zakłady Budownictwa tać nasunięta .ponad trakcja 
Kolejowego nadal finiszują tam tramwajową (na wysokości 4,5 
z dozbrajaniem konstrukcji w m 0(j  jezdni) w ciągu 2 dni 
elementy stalowe. Jak dowie- weekendu. Ale i ta operacja
dzieliśmy się w Dyrekcji Budo­
wy Tras Komunikacyjnych, być 
może z końcem września i tu­
taj będzie można rozpocząć be­
tonowanie konstrukcji nośnej.

S T O J Ą C  na  M o ś c ie  D łu g im  w i ­
d a ć  n a to m ia s t  d o b rz e  f r a g m e n ty  
o rz y s z łe g o  s ta lo w e g o  m o s tu  p rz e z  
O d rę . J e d n o  p rz ę s ło  — s p ię te  na  
p r a w y m  b rz e a u  z e s ta k a d a  —  je s t  
iu ż  g o to w e . D r u g i  o d c in e k ,  m o n ­
to w a n y  p rz e z  „M o s to s ita l”  t u ż    _  . '  . .  a  -7.,
o b o k  na  r u s z to w a n ia c h ,  w y d łu ż a  w e roz oczęły montować Za­

kłady Budownictwa Kolejowe-

wym aga. zegarmistrzowskiej 
wręcz precyzji budowlanych.

Znów dużo dzieje się na 
Podzamczu. Nabrzeże Wieleckie 
— jak widzimy — otwarto już 
dla ruchu kołowego. Trwają 
prace na trasie tramwaju li­
nii 6 Szczecińska „przemysłów 
ka” pomogła już przv rozbie­
raniu starych torowisk, a no

Pchacze zanieczyszczają wodę

Plamy ropy na Odrze
OD kilku tygodni do redakcji „Kuriera" nopływa coraz więcej 

sygnałów o zanieczyszczaniu Odry przez bark; i pchacze. Jednostki 
te — co zaobserwowali wędkarze — muszą mieć chyba za duże 
przydziały polrwa, dlatego też w ogóle go nie szanują. Po rzece 
często urządzane są wyścigi i praca dowodzących barkami i 
pchoczami często wygląda raczej na zabawę

Nader często zdarza się również spuszczanie ropy na wodę lub 
czyszczenie zęz i pozbywanie się nieczystości na zewnątrz. To za­
krawa już na skandal ' czas najwyższy aby sprawą poważnie ! zajęła 
się dyrekcja Żeglug na Odrze. Pchacze bark o romantycznych 
nazwach prowadzą bowiem — jak się wydaje — coraz mniej „ro­
mantyczną" działalność... (wvs)


